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PRZECIWKO NIEWINNOŚCI NIEMIEC.

Min. francuski B«rthou napiętnował mowę 
fannęnberską.

Marszalek Ustal w lilsłe do p. premiera
stwierdza, iż Sejm ma prawo uchylania rozporządzeń Prezydenta Rzpl'tej

w formie zwykłej uchwały.
Waťszáwa. 21. ?. (wł.) (k) Marsza­

łek Sejmu Rataj wystosował wczoraj na­
stępujące pismo do premjera Piłsudskie­
go, stanowiące odpowiedź na pismo pre­
miera w sprawie sposobu ucnylenia dekre­
tów prasowych:

„Do Pani Prezesa Rady Ministrów!
Na pismo Pana Prezesa z dnia 23 wrze- 

śria br. mam zaszczyt oświadczyć co na­
stępuje:

I. A) Ostatnie zdanie art. 5 ustawy z dn. 
2 sierpnia 1926 r., 'zmitmającej i uzupełnia­
jącej Konstytucję z 17 marca 1921 (Dz. U. 
nr. 44 poz. 267) brzmi:

„Rozporządzenia te tracą moc obowią­
zującą, jeżeli po złożeniu Sejmowi, zostaną 
przez Sejm uchylone“.

B) Tekst powyższy, zastrzegający wy­
raźne prawo uchylenia r tzporządzeń Pre­
zydenta Rzeczypospolitej Sejmowi, nie 
jest przypadkowy 1 pominięć'e Senatu nie 
jest prze »ożenieni, któreby można uzu- 
połnlć drogą Interpretacji tekstu odpowie­
dnią intence ustawi dawczą. Stwierdzają 
to urzędowo sprawozdania stenograficzne 
z oi ad Senatu i Sejmu (sprawozdania 
stenograficzne ze 135 i 136 posiedzenia 
Senatu, sprawozdanie stenograficzne z 
299 posiedzenia Sejmu). Świadczą one, iż 
Senat, upatrując w brzmieniu art. 5, uchwa 
j >nego przez Sejm, ograniczenie swego 
dotychczasowego prawa, starał się wpio- 
wadzić do tekstu sejmowego poprawkę, 
zastrzegająca Senatowi udział w ewen- 
tualnem uchyleniu rozporządzeń Prezyden 
ta Rzp] tej;

a) Poprawka senatora Kasznicy: W o- 
statnim ustępie zdanie ostatme powinno 
brzimeć:

,,Jeżeli po złożeniu ich Sejmowi zostaną 
w trybie ustawodawczym uchylone lub 
zmienione“.

^ P^Prawka większości komisji senac­
kiej. W ustępie ostatnim zdanie ostatnie 
powinno brzmieć:

„RozpCfządzen»a te tracą moc obowią­
zującą. K*eh nie zostaną złożone Sejmo- 
av1 i Senatowi w ciągu 14 dr po najbliż- 
szem posiedzeniu Sejmu, hib jeżeli o uło­
żeniu ich sejmowi i Senatowi «staną 
Pizez Somi hib Senat uchylone".

Jed.ia z tych poprawek (pod b) została 
Prz©z Senat uchwalona, lecz Sejm ją 0d- 
rzucłj, stwierdzając w tei s »osób nz jesz. 
cze. iż wolą jego jest Oddanie możności 
uchylania ro-porządzeri Prezydenta Rzo- 
crvpoRpoIUeJ Sejmowi bez Senatu. Przeto 
i tekstom | doknmertąnii ustalona wola u- 
staw edawcy stwierdza, iż Sejm ma prawo 
I możność uchvlania rozporządzeń Pre. y_ 
denła RzoczyporpoJh 9j. Skoro zaś Sejm 
z tego pr^wa chce skorzystać, n'c tnrte 
tego zrobić inaczej, jak w formie zwykłej 
uchwały. w*-

Podnieść muszę, że rzecz ta była 
gruntownie zbadana, jeżeli zaś jakie wąt­
pliwości były podnoszone, to upadają one 
wobec przytoczonych faktów. Tak komi-

dnomyślnle na stanowisku uchylenia roz­
porządzenia Prezydenta jRzplitej uchwałą 
sejmową.

II. Rozporządzenie Prezydenta Rzpli-
sja prawnicza, jak i Sejm i Senat stolą je- • tej z dnia 4 listopada 1926 (Dz. U. Nr,

Sejm ii§liS zwołany m sesje
ZWYCZAJNA ZARZĄDZENIEM

Warszawa, 27. 9. (PAT) W dzisiej­
szym Monitorze Polskim (nr. 22S) ukaza­
ło się zarządzenie Prezydenta Rzpiiłej w 
sprawie zwołania sejmu śląskiego na se­
sję zwyczajną. Zarżą lżenie to brzmi:

Na podstawie art. 21 ustawy konstytu­
cyjnej z dnia 15 Bpca 1929 r„ zawierającej 
Statut organiczny Województwa śląskiego

PREZYDENTA RZPLITEJ.
(D. U. N. 73 poz. 497), zwołuję z driem 
30 września 1927 r. Sejm Śląsk] na sesję 
zwyczainą.

Warszawa, 27 września 1927 r.
Prezydent Rzeczypospolitej 

Ignacy Mościcki. 
Prezydent Rady Ministrów 

Józef Piłsudski

CSljSSSfiB prm©.
(Z teki karykatur Grassa).

I mówią, że „sanojey“ nie prazują ciężko?!

Rokowania polsko »niemieckie
NIE POSUWAJĄ SIĘ NAPRZÓD! ^

9. (wł. k.) Rokowa- 1 skiego mają charakter ogólnikowy.Warszawa, 27 
nia polsko-niemieckie w sprawie traktatu 
hamllowegr narazie nie pofu tvnją się na­
przód. Rozmowa posła nieonfdckiego 
Rauscbera i przedstawicielem rządu pol-

Do-
wiadiujemy się. że p<seł Rauscher nie o- 
l.zymał dotąd żi dnych nowych insiruk- 
cyj, któreby pozwoliły na posunięci« spra­
wy napïzod —*-•

110, poz. 640) zostało wprawdzie uchwa­
lone drogą ustawy uchwalonej przez 
sejm i semat. Stało się to jednak ze sz ize- 
gólnych powodów, wyniszczonych przez 
referenta komisji (jxi równa] urzędowe 
sprawozdanie stenograficzne z 308 posie­
dzenia sejmu) a w szczególności z pow odu 
zgłoszenia w sejmie wniosku o uchylenie 
wspomnianego rozporząchen.a, zanim ono 
jeszozt przez rząd przedłożone zostało 
sejmowi. Selm przez usta urzędującego 
marszałka zastrzegł, iż wypadek ten nie 
może stirowić precedenou i nie przesądza 
h:teroroticji odnośnych postanowień kon­
stytucji.

III. Uchwalenie tezy z dnia 19 września 
1927, mocą której sem uchylił rozporzą­
dzenie Prezydenta Rzphtej z dnia 10 ma­
ja 1927. zmieniającej niektóre postano­
wienia ustaw karnych o rozpowszechnia­
niu nitp-awdiziwych wiadomości i znie­
wagach (D. U. nr. 45 poz. 398 i 3°9) zo­
stała powzięta przez sejm zgodnie z kon­
stytucją i regulaminem i zgodnie też z 
przepisami prawa istniejącym zwyczajem 
została zakomunikowana rządowi.

IV. Da!sze jej losy należą do uprawnień 
i odpowiedzialności innych włack, na je­
der. przeto tylko szczegół mam zaszczyt 
zwrócić uwagę ze względu na ostatni 
ustęp p. Prezesa Rady Ministrów.

W Dzienniku Ustaw Rzeczypospolitej 
Polsk ej zamieszczone już były uchwały 
Sejmu, niemające formy ustaw, np. uchwa 
łaz dnia 16 grudnia 1921 r. i uchwała z dn. 
28 czerwca 1923. Niedoszła do skutku z 
powrodu odroczenia Sejmu i Senatu nowe­
la do ustawy o „Dzieiimku Ustaw“ miała 
na celu nie wprowadzenie nowej zasady, 
lecz prnwne uporządkowanie, stanu fak- 
tycznngo.

Marszałek Sejmu Rataj."
Dodać należy, że uchwała Sejmu, o 

której wspomina Marszałek Rataj, jaka 
była ogłoszona w „Dzienniku Ustaw“, wy­
raża uznanie zasług Naczelnika Państwa 
i naczelnego wodza Józefa Piłsudskiego.

NOWE TRUDNOŚĆ1 W ROKOWANIACH 
O POŻYCZKĘ POLSKA?

Londyn, 27. 9. (wł. eu.) Według in- 
formacyj londyńskich, rokowania o po­
życzkę polską napotkały na nowe nud­
ności, polegające w pierwszej limit na róż­
nicy poglądów co do Virsu emisji.

PAŃSTWOWA IU9.A OT TODARCZA.
Warszawa, 27. 9. iwf.k.) W Komisji opinio­

dawczej przemysłu i pracy omawiany jest 
obecnie projekt opiniodawczej komisji rolnic­
twa powołania do życia państwowej R„Jy go­
spodarczej. która miałaby się składać ze 100 
przedstawić.eli życia gospodarczego j przęd-
cłauriripli nrítrruvniknw^
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Socjaliści fjdHc SejmiHąitiego.
POLONIA

Rozwój stosunków polsko-rosyjskich
MA WIELKIE ZNACZENIE DLA CAŁEJ EUROPY — OŚWIADCZYŁ MINISTER

ŁOTEWSKI CIELENS.
Jeszcze Sejm Śląski nie zebrał się, 

ïylko narazie jest zapowiedź o otwar­
ciu sesji, a już na lamach pism sana­
cyjnych odzywają się pod jego adre­
sem przestrogi, że, jeżeli nie zachowa 
się tak, jak Rząd sobie żj^czy, to sesja 
drugo nie potrwa, albowiem p. wojewo­
da Grażyński miał otrzymać w tym 
względzie w Warszawie jaknajdalej 
idące pełnomocnictwa. Doradzają więc 
Sejmowi pisma sanacyjne, aby się za­
jął „pracą pozytywną“, to w takim ra­
zie obradom jego nie będą stawiane 
żadne trudności. Usłuchanie tych do­
brych rad t. zn. zajęcie się „pracą po­
zytywną“, według rozumienia sanator­
skich doradców, byłoby równoznaczne 
z zamknięciem oczu na wszystko, co 
się dzieje w kraju i w państwie, byłoby 
równoznaczne z rezygnacją z roli, ja­
ką Sejm reprezentuje. Na rezygnację 
rę Sejm iść nie może i nie pójdzie, ze 
względu na swoje obowiązki wobec 
kraju i ze względu na prawo swej kry­
tyki i kontroli, które mu przysługuje.

Z prawa tego rezygnuje tylko w 
łatwy sposób Polska Partja Socjalis­
tyczna, która na łamach „Gazety Ro­
botniczej“ wydała odezwTę do ludności 
Województwa Śląskiego, w której to 
odezwie rada wojewódzka P. P. S. 
oświadcza, że obrady Sejmu są niepo­
trzebne, gdyż lud nie ma zaufania do 
obecnego Sejmu, wobec czego socja­
liści domagają się rozwiązania Sejmu 
Śląskiego i rozpisania nowych wybo­
rów.

Odezwą tą warto się nieco zająć, 
aby wykazać jej nicość: brak jej bo­
wiem poważnych argumentów, nato­
miast są w niej same stare i oklepane 
frazesy, pełne zresztą sprzeczności 
między sobą. Jak w typowej zresztą 
odezwie socjalistycznej, znajduią się w 
niej wyzwiska na wszystko i wszyst­
kich, co nie jest socjalizmem, najłago­
dniej traktowani są tylko komuniści, 
o których wspomina się tylko mimo­
chodem. Rzecz naturalna, towarzysze 
z P. P .S. ogłaszają się za wyłącznych 
obrońców ludu pracującego na Śląsku 
— reszta poza nimi to rzekomo wszy­
scy obrońcy burżuazjj i kapital'zmu. 
Dalej chełpią się pp. towarzysze swą 
rzekomą pracą w Sejmie Śląskim. U- 
czymliby rozumniej, gdyby tego tema­
tu nie poruszali. Z wyjątkieng bowiem 
jednego posła Macheja cały klub P. P. 
S.-u w Sejmie śląskim to jedno wiel­
kie zero. Członkowie tego klubu nie 
piacowali w komisjach, a o ile odzy­
wali się na plenum, to tylko w celach 
demagogicznych. W pracy pozytyw­
nej nie współdziałali. Piszą wprawdzie 
co innego teraz, chełpią się: „Najwię­
cej inicjatywy posiadali posłowie PPS., 
krytykując śmiało sobkowstwo przed­
stawicieli klas posiadających“. — 
Gdzież była ta. inicjatywa? Kiedy n. p. 
chodziło o uchwalenie 2 milj. zł. na re­
formę rolną na Śląsku, a wiec o znale­
zienie środków na wykupienie ziemi 
przez ludność polską z rąk niemieckich 
wielkich właścicieli ziemskich, to pa­
nowie z PPS.-u glosowali przeciw.

Chwalą się natomiast, że występo­
wali w Sejmie Śląskim przeciw przy­
musowi służby wojskowej, którą „u- 
chwalili chadeki“. Wygadałoby to, że 
panowie towarzysze są antymilitary- 
stami. Dlaczego jednak organizują 
„Strzelce“ i dają mu karabiny w ręce? 
Dlaczego tymi antymilitarystami nie 
okazali się podczas przewrotu majo­
wego? Antymilitai ystami okazali'się 
'tylko wtedy, gdy chodziło o ustawę 
na rzecz ochrony granic państwa.

Niema jednej sprawy, którą Sejm 
Śląski załatwił, w której socjaliści by­
liby inicjatorami. Mało tego — w ża­
dnej z nich nie współdziałali poważnie. 
Jeśli zaś w odezwie swej wyliczają ca­
ły szereg spraw, których Sejm nie za­
łatwił, to milczą dyskretnie na temat, 
czy klub ich występował z jaką inicja­
tywą i czynił jakie wysiłki, aby spra­
wy te były załatwione.

Nie wspominają też Dp. towarzy­
sze nic o tern, jak się zachowali, gdy 
w Sejmie Śląskim poruszono spraye 
bezpieczeństwa pub’icznego na Śląsku. 
Jest to bardzo drażliwy dla nich temat. 
Wiadomo nowiem, że PPS. w Warsza­
wie i wszędzie indziej w państwie znaj­
duje się w opozycji do Rządu. Opozy­
cję tę głosi również śląski organ PPS-u. 
.Jesi iu opozycja jçduak tylko na odle­

głość, na Śląsku bowiem PPS. rezy­
gnuje z wszelkiej opozycji wobec czyn­
ników rząuowych i na terenie sejmo­
wym uchodzi za najbardziej lojalną par- 
tję wobec tego samego Rządu, na który 
„Rohotnik“ w Warszawie rzuca gromy.

Zapowiadając walkę wyborczą, 
wskazuje odezwa swoim zwolennikom, 
gdzie znajdują się przeciwnicy PPS.-u. 
”Nasz wróg stoi po prawicy społeczeń­
stwa“. Skromnie natomiast mówi się 
w kilku słowach o komunistach. My 
uważamy, że wrogiem PPS.-u śląskie­
go jest demoralizacja, szerząca się w 
łonie samej partii. Partja znajduje się 
Izisiaj bez wpływów, traci je wszę­

dzie, a najbardziej na rzecz radykal­
nych i\ wiołów lewicowo-komunistycz- 
nych. Niknące te wpływy okazały się 
juz przy wyborach komunalnych, a w 
całej jaskrawości objawia się przy wy­
borach czy to do Sejmu śląskiego, czy 
Sejmu Rzeczypospolitej.

Demagogiczne frazesy w odezwach 
nie wystarczą, gdyż masy dzisiaj nie 
idą za frazesami. Domagają się czynu, 
a temi PPS. wykazać się nie może, ani 
na terenie Sejmu Śląskiego, ani w ża­
dnej innej dziedzinie społecznej i poli­
tycznej.

Genewa, 27. 9. (Pat.) W dniu 27 b.
m. o godz. l3-t»j przewodniczący Gumi 
zamknął ósme Zgromadzenie Ligi Naro­
dów. Oświadczył on w końcowem prze­
mówieniu, że tegoroczne obrady zostały 
uwieńczone całkowitem powodzeniem. 
Genetalna debata nad działalnością Rady 
Ligi Narodów j generalnego sekretarza 
Ligi. jak również inne dyskusje nacecho­
wane były ierzcz© większą ż^nytjłością, 
i:iż w latach ubiegłych. Sprawa przygo­
towania międzyi anodowej konferencji roz­
brojeniowej znalazła na ostatniej sesji 
szcze-e 1 powrżne poparcie. Tak więc 
możliwem jest osiągnięcie ostateczrego 
celu nletylko w jednym kierunku. Nie­
złomną jest u wszystkich (?) wo1 a znie­
sienia szaleństwa i bai barzyństwa, iakie 
przedstawia wojna nowoczesna. Bez cba- 
wy i treski będą mogły narody patrzeć w 
przyszłość (?), jeżeli kroczyć będą dalej 
naprzód po zdecydowanie obranej }wż 
diodzf. Niedaleką jest chwila, — zakoń­
czył Gnani — gdy będziemy mogli zbie­
rać plon podanego tu ziarna. Słowa prze­
wodniczącego przyjęło Zgromadzenie 
biwzhwemi oklaskami.

RADA L!GI GRA, JAK CHCE — 
STRESEMANN...

Genewa, (wł.) (eu) Po otwarciu dzi­
siejszego posiedzenia Rady Ligi złożył 

przewodniczący Rady VUIogas dîu'da spra 
wozdanle w sorawia gdańskiej Wester­
platte. Sprawozdanie przyłączą się we 
wszystkich prawie punktach do decyzji 
wysokiego komisarza Ligi Narodów z dnia 
8 kwietnia Í927, uznającego prawo zwierz­
chnictwa władz gdańskich pod pewmmi 
warunkami. Pe Iska musi sama ponosić 
odpowiedzialność za bezpieczeństwo na 
Westerplatte i jest niemożhwem dopuścić 
inne środki bezpieczeństwa, które mogły­
by tylko doprowadzić do zamieszania. Ra­
da postanowiła już w roku 1924, że ko­
misja. złożona z dwóch delegatów rządu 
gdańskiego i jednego delegata Rady Portu 
ma prawo od czasu doczasu oglądać pol­
skie składy amunicyjne na Westerplatte.

Prezydent senatu gdańskiego Sahm 
zwrócił się w ołoższem pr/emówien‘u 
przeciw sprawozdaniu, które nie uwzglę­
dnia elementów prawnych w dostatecz­
nym sto.pr,iu(?), gdyż ekste-ytorjalncść 
nie została wy raźnie uznana.

Delegat polski Strasburyer do lał, że 
i ozchodzi s‘ę tylko o kwestię bezpieczeń­
stwa na Weste olatte j jego gwarancję. 
Sprawę tę sprawozdawca badał grunto­
wnie,- wobec tego sprawozdaje przyj­
muje.

Gdańsk, 27. 9. PAT. Łotewski minister 
spraw zagranicznych Cielens udzielił po 
.swoim powrocie z Genewy koresponden­
towi ryskiemu „Baltische Presse“ wy­
wiadu na temat położenia na wschodzie 
Europ;'. Mówiąc o stosunkach polsko- 
rosyjskich minister stwierdza, że stosunki 
te w ostatnich czasach widocznie się po- 
prawify. Rok »wania rosyjsko-polskie w 
sprawie zawarcia traktatu handlowego 
oraz paktu o nieagresji wskazują na dobra 
wolę obu państw co do rozwiązań swoich 
stosunków gospodarczych i politycznych. 
Rozwój stosunków polsko-rosyjskich 
wzmocni w wielkiej mierze dzieło stabili­
zacji politycznej w Europe Wschodniej, 
co będzie miało wielkie polityczne znacze­
nie nictylko dla Polski i Rosji, ale także 
i dla innych państw, a w pewnej mierze 
i dla całe» Europy.* Zapytany o sprawę 
Locartia . Wschod uego .minister Cielens 
oświadczył: Łc/twa jako państwo małe 
mu; i w swej polityce zagranicznej w sto­
sunku Jo wielkich mocarstw przestrzegać 
w najwyższym stopniu obiektywność i 
neutralność. Nie znaczy to jednak, aby 
polityka ł otwy dążyła lub mus;ała dążyć 
do prawnej, formalnej neutralizacji Łotwy. 
Taka formuła neutralizacji jest niemożli­
wa, ponieważ nie da się pogodzić z przy­
należnością Łotwy do Ligi Narodów, kió-

Niemiecki minister spraw zagranicz­
nych Str^szmann oświadczył, że w tej 
siprawie rozchodzi się o dwie zasady: 
i) o spraw ę wydawania zarządzeń bez­
pieczeństwa na Westerplatte, 2) o sprawę 
clenia toawru na Westerplatte. Ponie­
waż ekserytorjainość Westerplatte ogól­
nie nie zosała uznana, Gdańsk nie może 
być uwolniony od odpowiedzialności za 
bezpieczeństwo. Stresemann rzucił po­
gląd, czy nie byłoby możł wem, by spra­
wozdawca przy' pomocy dwóch prawni­
ków przez siebie wybranych mógł zbadać 
sprawę pewtónae i przedłożyć opinję pi a- 
wną Radzie Lisi.

Strasburger zwrócił się przeciw pono­
wnemu odroczeniu tej sprawy, którą Rada 
zajmuje się już po raz szósty, na co Stre- 
semann oświadczył, że gdy by odroczenie 
nie było możliwe, ku swemu ubolewaniu 
nie mógłby głooować za wnioskiem(!)

Po dłuższej dyskusji, w której zabrali 
głos: komisarz generalny van Hamel, prze 
wodniezący Rady ViUegas, jako sprawo­
zdawca, prezydent senatu gdańskiego 
S&dm i komisarz Rzplitej Strasburger, 
Rada postanowiła po cofnięciu przez dele­
gata pilskiego zastrzeżeń, w myśl wnio­
sku Słresemanna odroczyć sprawę do 
sesji gn'dnlowej i upoważniła do zbadania 
trony prawnej sprawy z dwoma prawni­

kami i zaciągnięcia opinii co do praktycz­
nej strony sprawy Rady Portu w Gdańsku 
albo innej korporacji.

PRZEDWCZESNY WYJAZD BRIANDA.
Berlin, 27. 9. PAT. Prasa berlińska jest za­

skoczona przez nagły I niespodziewany, jak 
twierdz, ta prata. wyjazd Briai.da z Gem wy. 
Dzienniki prawicowe wyrażają przypuszczenie, 
że Briand chciał przez ten niespodziewany od­
jazd uniknąć dalszych przygodnych rozmów 
z ministrem Stresemannem. Dzienniki lewico­
we i demokratyczne sądzą, że Briand został 
wezwany do Paryża. „Vossische Zeitung“ o- 
mawiając wczorajszą rozmowę między Brian- 
dem a Stresemnnnem w kuluarach pałacu Ligi 
Narodów twierdzi, że rozmowa ta nie była 
przypadkową, wywołaną przez spotkanie, lecz 
była zamierzoną i celową dla przeprowadze­
ni demonstracji, która miała na celu usunię­
cie pogłoski o wzrastającem napięciu między 
Eerl.nem a Paryżem. ,.8-Uhr Abendblatt“ 
twierdzi, że po wczorajszej jawnej rozmowie 
między Stresemanpem a Briandcm liczono się 
powszechnie z możliwością dalszych rokowań 
między obu ministiami. Przygotowania te po­
krzyżowane zostały przez niespodziewany wy­
jazd Br'anda. Strona niemiecką będzie bez­
warunkowo nad tem ubolewać, ponieważ 
wczorajsza rozmowa zlagod-iła nieco naple­
cie, istniejące miedzy Berlinem a Paryżem 
1 porłeważ dla ds’szuro zlagodzcn'a tego na­
pięcia przyczyniłyby sie znacznie tezo rodzaju 
rozmowy. (?)

ra w pewnych warunkach nakłada na 
swoich członków różne zobowiązania, 
sprzeczne z formułą i ścisłą neutralizacją 
państw. Mój projekt w sprawie t. zw. Lc- 
carna bałtyckiego opiera się na zawarciu 
międzynarodowego paktu gwarancyjnego 
co do utrzymania status qao na wscho­
dnich wybrzeżach morza Bałtyckiego. W 
projekcie tym mogłyby uczestniczyć z je­
dnej strony Fmlandja, Estonja, Łotwa, e- 
wentualnie i Litwa a z drugiej strony Ro­
sja, Niemcy i inne państwa wschodniej 
Europy, zainteresowane w utrzymaniu 
obecnego położenia i pokoju na wscho­
dzie Europy.

PATEK — CZIC72RIN.
Warszawa, 27. 9. PAT, Ministerstwo Spraw 

Zagranicznych komunikuje: Ostatnie rozmowy 
komisarza ludowego do spraw zagranicznych 
Cziczerina z posłem Falkiem doprowadziły do 
uzgodnienia niektórych punktów dotyczących 
paktu o nieagresji. Jednocześnie podczas tych 
rozmów został ustalony spis tycli artykułów, 
er do których, jeszcze nie nastąpiło uzgodnie­
nie. Po; t ł Patek wyjechał na Kaukaz celem 
wizytacji konsulatu po'skiego w Tyflisie. Po 
powrocie do Moskwy konfercncic tego rodza­
ju z komisarzem ludowym Cziczerinem w spra­
wie paktu o nieagresji zostaną znowu podjęte.

DEMARCHE ALJANTÓW 'V KOWNIE?
Warszawa, 27 9. (AW.) Pełniący obo­

wiązki ministra snraw zagranicznych poseł 
Knoll przyjął dziś na konferencji posła angiel­
skiego Mac Millera. Wizytę te łączą z wiado­
mością o zamierzonych démarches posła an­
gielskiego i frarot skiego w Kownie w sprawie 
zamiaru uznania WMna za st< licę Litwy w 
projekcie konstytucji litewskiej.

PODWYŻKI DOTĄD NIEMA...
Warszawa, 27. 9. (wł.k.) W związku z wia­

domościami niektórych dzisiejszych pism, ja­
koby sprawa rozmiarów podwyżki uposaże­
nia urzędników była już przesądzona, mini­
sterstwo skarbu komunikuje, że prace nad tą 
sprav/a nie zostały je izcze ukończone i tem 
samem decyzji w sprawie podwyżki dotąd nie 
powzięto.

NO W \ T IRYFJ CELI V.
Warszaw i, 27 9 (wł. k.) Dowiadujemy 

się, że prace nad projektem nower taryiv cel­
nej, trwające od listopada 1925 zostały już u- 
kończone. Projekt ten jest obecnie badany 
przez ministerstwo skarłm ocd kątem wyko­
nalności i technik] celne?, Ulegnie on jeszcze 
dalszym zmianom- Intensywnemu zróżniczko­
wania uległa w projekcie nomenklatura grupr 
metalowej, rolnej, prodijktów zwierzęcych 1 
i ~>ntekcyjnej. Po j-atw -rdzeniu awoje^tu 
dzie opracowany proiekt stawek" ce’moh, - no u

ŁAGODZENIE BEZROBOCIA.
Warszawa. 27 9 (wł. k.) Minister ro­

bót publicznych wystąpił na ostatniem posie­
dzeniu Rady Ministrów z wnioskiem w spra­
wie dalszego prowadzenia akcji łagodzenia 
bezrobocia przez kontynuowanie robót pań­
stwowych oraz stworzenie państwowego ru­
chu budowlanego. Rząd przeznaczy na ten 
cel około 9 milj. zł. Roboty mają być prowa­
dzone na terenie całego państwa.

POLUNJA RESTITUTA.
Wa jzawa, 27. 9. (wł.k.) Minister oświe­

cenia Dobrucki wręczył dziś na uroczystej 
audiencji szeregowi osób ze sfer artystycz­
nych 1 oświatowych odznaczena. Krzyż ofi­
cerski Polonia-Restituta otrzymali: dyrektor 
Filharmonii Fitelberg, drugi dyrektor Filhar­
monii Chojnacki, oraz przełożona pensji żeń­
ski-i p. Rudzka. Złote krzyże zas.ugi otrzy­
mali artyści opery : Mosoczy, Michałowski,
Palewicz, GoIe;ewska oraz artyf ci dramatycz­
ni: Irena Solska, Węgrzyn i Zelwerowicz.

WOJNA CELNA SZK'.C 1A MNIEJSZOŚCI 
NIE “lECKIEf.

Berlin. 27 9. (PAT.) „Vossische Ztg.“ w 
depeszy z Warszawy przytacza glosy dwóch 
niemieckich pism mniejszościowych w Polsce 
Oberschlesische Caurrier“ i „Posener Tage­

blatt“ w sprawie traktatu hand'owego z Pol­
ska. Oba dzienna 1 oiw’adczaja, że wojna cel­
na i olsko-nieiüiecka wyrządza największe 
szkody mniejszości niemieckiej w Polsce.

STRASZNE ROZMIARY POWODZI 
W SZWAJCAR ;i

Wiedeń, 27. 9. (AW.) Nadchodzą tu dal­
sze, coraz bardziej alarmujące wiadomości 
o skutkach katastrofalne] powodzi we Wscho­
dniej Szwajcarii I Annanj!. Dopływy Renu 
znoszą coraz większą ilość szlamu i kamieni 
do dolin, powodując niebezpieczeństwo dal­
szych wylewów. Ulewne deszcze, które usta­
ły na krótki czas. wznowiły się. Wobec znisz­
czenia torów i znacznej ilości taboru kolejo­
wego, komunikacja na linii kolejowej arulań- 
skiej została zupełnie wstrzymana. Na nie­
których odcinkach przerwa w r- ;hu będzie 
musiała potrwać około trzech miesięcy. Zarząd 
kolei czyni starania, aby utrzymać połączenie 
insbruku ze Szwajcarią w _ drodze okrężnej.
Jak się obecnie okazało, w katastrofie pocią­
gu ratunkowego w miejscowości Eisackthal po­
niosło śmierć szesnaście osób.

Kolekcję pierwszorzędnych

Dywanów
wystawił na sprzedaż

ANtylfwariai fc.» *vycznf Franciszka
itodz: SlrisiiwMsi »

WSPÓLNA AKCJA BANKOWCÓW.
Warszawa. 27 9. Łwł. k..1 Sprawa za­

targu pracowników Banku Dyskontowego 
nfknę‘a na martwym punkcie- Termin kilkugo- 
dz nnego straiku protestującego, projektowa­
nego na 30 b. m.. ubgi odroczeniu na skutek 
konferencji przedstawicieli Szesnastu banków 
warszawskich. Urzędnicy Banku Polskiego o- 
prdatkowali s.e na rzecz strajkujących kole­
gów w wysokości 1 j>roc. Jb peu-
syi

RADA GABINETOWA.
Warszł wa, 27. 9. (wł.k.) Dziś o godz. 

po poi. odbyło się w Prezydium Rady Mi 
strów posiedzenie Rady g"b netowej pod prs 
wodnictwem premiera Pdsudsklego. Obra 
były poufne. Następnie wicepremier Barifl c 
był dłuższą konferencję z ministrem skat 
Czechow'czen i m'nistrem handlu ł przem 

. sl*t w’atkowskim. W kołach gospodarczy 
I wiążą te obrady ze sprawą reiUaktaçyj O i 
1 zycfei« ł^tr-mcDią.

5« Zgroma&M łfgs
zamknięte!

SPRAWĘ WESTERPLATTE ODROCZONO NA WNIOSEK STRESEA**NNA DO
GRUDNIA!



I
i

I

N'. 266. — 28. 27 .POLONIA" Str. 3.

Z życia Chrzćścrjańsko-Społecznego
na Śląsku.

Syftiecja holowa w wojnie celnej
W OŚWIETLENIU PRASY NIEMIECKIEJ

W ubiegłą niedzielę odbT'ł się zjazd po­
wiatowy Pol. Stronnictwa Ch. Dem. na 
powiat Katowicki. Na zjaz 1 przybyło 102 
delegatów, zastępujących 28 kół. Zjazdo­
wi prze wodniczył poseł Sosiński. Pierw­
szy referat połityczno-gosp idarczy wy­
głosił poseł St. Jan'ckî z Katowic, przed­
stawiając możliwości uzdrowienia życia 
politycznego, społecznego i gospodarcze­
go w kraju, a specjalnie na Śląsku. Mów­
ca wskazał przytem na zgubną robotę 
młodych niedoświadczonych redaktorów 
pism sanacyjnych.

_ Drugi referat wygłosił poseł W. Ko­
siński, omawiając nierozważne posunięcia 
Rządu w polityce wewnętrznej. Walka 
Rzą u z parlamentem, to walka z narodem 
polsh ra Walka ta w końcu musi skoń­
czyć ę zwycięstwem narodu oraz jego 
prze ' uwicieli.

(iby dwa referaty obecni przyjęli z 
bardzo wielkiem zadowoleniem. Par.owie 
Czapik, Maüasik, Fuli i inni, zabierając 
głos w dyskusji, wskazywali na prześla­
dowanie ludności polskiej przez obóz sa­
nacyjny na Śląsku. Uchwalono jedno­

myślnie następujące rezolucje:
I. Zebrani stwierdzają, że ustrój wewnętrz­

ny w Polsce może być jedynie republikański, 
oparty na ludowladztwie 1 są gotowi w każ­
dej chwili stanąć w jego obronie, gdyby chcia­
no narzucić społeczeństwu ustrój dyktatorski 
lub monarchistyczny.

II. Posłom Chrześcijańskiej Demokracji wy­
rażamy swe zaufanie za obronę ludu pracują­
cego 1 ustroju demokratycznego w naszem 
państwie i domagamy się, ażeby na tern sta­
nowisku, mimo ataków przeciwników ustroju 
przeciwnego nam obozu, nadal trwali.

III. Odroczenie Sejmu 1 Senatu, niedopusz­
czanie przedstawicielstwa narodowego do pra­
cy pozytywnej uważamy za niezgadzające się 
z przepisami i duchem konstytucji naszej.

IV. Marszałkowi Senatu p. Trąmpczyń- 
skiemu zebrani wyrażają uznanie za męskie 
stanowisko w obronie naszej konstytucji.

V. Zebrani wzywają p. posła Korfantego, 
żeby nie pozwolił się steroryzować przez osz­
czerców i nie zważał na ich ataki, lecz nadal 
pracował nad uśwladnndenlem ludu Alaskiego. 
Stwierdzamy, że przy boku posła Korfantego 
odnosiliśmy nad prusakami od lat 30 jedno 
zwycięstwo po druglem. Jemu zawdzięczamy 
odrodzenie narodowe Górnego Śląską 1 przy­
łączenie Śląską do Macierzy Polskiej. Zazna­
czamy, że zwalczanie posła Korlant ;go jest 
równoczesnym zwalczaniem polskości na G. 
Śląsku, gdyż występki „sanacji“ na Śląsku 
wobec posla ivortantego przynoszą korzyść 
wrogem polsKośd.

VI. Domagamy się od Rządu naszego pro­
gramu gospodarczego, któryby stworzył silny 
rynek konsumcyjny wewnątrz kraju, co po­
ciągnęłoby za sobą uruchomienie wszelkich

WYK
Op ryk Dyplom.
fiàiOÏÂCZ
ul. św. Jana 15

Aparaty
fołog. aficzne 
i wszelkie 
Przybory

warsztatów pracy i przyczyniłoby się do zlik­
widowania bezrobocia.

VII. Stwierdzamy, że urzędnicy i robotnicy 
nie znajdowali się jeszcze nigdy w tak cięż- 
kiem położeniu materjalnem, jak za rządów 
„sanacji moralnej“. Zebrani domagają się ta­
kich zarobków, któreby odpowiadały dzisiaj- 
szej drożyźnie.

VIII. Ponieważ ceny na .tłuszcze poszły W 
górę do niebywałych wysokości, domagania 
się zniesienia kotyngentowania smalcu ame­
rykańskiego. Dla śląska domagamy się dowol­
nego dowozu tego artykułu, gdyż w ten spo­
sób można jedynie wpłynąć na zniżenie cen 
na inne gatuuci tłuszczu.

IX. Z uwagi, że Inwal dzi, wdowy 1 sieroty 
znajdują się w bardzo opłakanych stosunkach 
materialnych, gdyż wypłacane im renty nie 
dorównają nawet wysokości żebraczych gro­
szy,

X. domagamy się natychmiastowego zwo­
łania Sejmu Śląskiego celun uchwalenia no­
weli do ustawy inwalidzkiej i podwyższenie 
renty do 100 proc.

„Vossische Zeitung“ zamieszcza ob­
szerny artykuł pióra swego współpraco­
wnika gospodarczego Martina barge pod 
nagłówkiem: „Sytuacja bojowa w w&łnie 
celnej". Na wstępie przypomina „Vos­
sische Zeitung“ niedawne wywody wice­
prezydenta przemysłowego związku Rze­
szy Abraham: Froweina, wypowiadają­
cego sie stanowczo za koniecznością po­
rozumienia gospodarczego między Polską 
a Niemcami mimo przeciwieństw wysu­
wanych w sprawie importu polskiej niero­
gacizny i węgla.

P. Darge oświadcza, że zapowiadane 
już na sierpień i wrzesień prywatne nara­
dy riemieckich i polskich kół gospodar­
czych celem ruszenia z martwego punktu 
narad handlowych, mają sie zacząć na­
reszcie w listka Izie, że jednaką znaczenia 
takich narad nie należy przeceniać. Z pol­
skiej strony wyszła inicjatywa od za- 
chodnio-polskiego 'związku gospodarcze­
go (przemysł śląski i rolnictwo poznań­
skie), z niemieckiej od Przemysłowego 
związku Rzeszy. Zwłaszcza przetwór­
czy przei lysł nk/niecici i Lande! niemiecki 
zainteresowane są silnie w dojściu do 
skutku traktatu, kół tych jednak nie za-

Uczenia Orześniacztti „Polonii"
■ W swoim czasie dla upamiętnienia 

pierwszej rocznicy istnienia „Polor.ji“ 
wydawnictwo jej obdarzyło specjalne- 
mi medalami pamiątkowemi wszystkie 
dzieci naszych prenumeratorów, które 
przyszły na świat w dn. 27 września 
1924 r., t. j. w dniu wyjścia w świat

pierwszego numeru „Polonji“.
Okazało się, że dzieci takich by­

ło 13.
Są to: 1 — Edzio Michałek z Wo­

dzisławia, 2 — Brońcia Sowówna 
z Będzina. 3 — Łodzią Urlówna z Brze­
zin, 4 — Danusia Krzystkówna z Sos­
nowca, 5 — Wandzia Wasilewska z Li­
goty, 6 — Kasia Wenclówna z Niewia­
doma Górnego, 7 — Maksio Müller 
z Szopienic, 8 — Adelcia Janeczkówna 
ze Szczygłówic, 9 — Mundzio Jakubek 
z Katowic, 10 — Jadzia Kallytówna 
z Radzionkowa, 11 — Jadzia Koszy- 
kówna z janowa Miejskiego. 12 — 
Lud wiś Świenły z Blertrłtowych i 13 
— Józio Fragctain z Szopienic.

Obecnie po ukończeniu trzech lat, 
w rocznicę narodzin „Polonji‘\ otrzy­
maliśmy miły liścik od rodziców jed­
nej z chrześniaczek naszych, Lodzi Ur- 
lówny z Brzezin, którzy piszą:

Brzeziny, 27. 9. 27.
Wielce Szr łowna Redakcjo!

Z okazji trzechletniej rocznicy naro­
dzin „Polonji“ zasyłamy serdeczne ży­

czenia powodzenia I błogosławieństwa 
Bożego w zbożnej pracy wraz z prośba 
zachowania kierunku „Polonii“, oraz ży­
czenia dla wszystkich abonentów. Oby 
lista abonentów „Polonji“ w przyszłym 
roku do stu tysięcy I wyże] wzrosła.
ChrzcMiiaorta „Polonji" Lodzla Urlówna 

1 Jej rodzica-
Henryk Urla.

Kochanej i milutkiej Chrześniaczce 
swej, Lodzi, oraz Szanownym jej Ro­
dzicom przesyła „Polonja“ za miły i 
cenny Ich list, świadczący o wdzięcz- 
nem serduszku Lodzi i życzliwej pa­
mięci jej dzielnego Tatusia, najpiękniej­
sze podziękowania i zapewnienia, że 
„Polonja“ — pomimo wszelkie trudno­
ści, przeszkody i szykany — nie zej­
dzie ze swego kierunku i w dalszym 
ciągu będzie rozsiewała na Śląsku 
ziarno dobre pod hasłem „Bóg i 
Ojczyzn a", dbając o dusze i umy­
sły swych CzytelniKÓw, co uważa za 
swój święty i narodowy obo­
wiązek.

Jednocześnie chcielibyśmy dowie­
dzieć się, co słychać u pozostałych 
naszych 12-u Chrześniaków, jak po­
stępuje ich rozwój, zdrowie i f. p. Pro­
simy przeto rodziców o podanie nam 
wiadomości o chrześniakacn naszych 
choćby tylko w paru słowach, na kart­
ce pocztowej.

wiadomiono o postanowionych rzekomo 
na listopad naradach, skutkiem czego za­
znacza się, przedewszystkieni na Sl‘ ;ku 
niemieckim, w kołach tych oddawna solne 
rozczarc ranit. W Poirce natomiasl za­
rzucają tym właśnie kołom za mało ini­
cjatywy i przepowiadają niezbyt świetne 
wy.iiki spotkania. Autor ubolewa, że 
rząd przez umyślne ślimacze tempo utru­
dnia Joszc e porozumie lie.

W dalszym ciągu oświadcza autor, że 
górnośląski przemysł w çglowv i żelazny 
umiał się w ciągu długiej wojny handlo­
wej postarać o rynki zastępcze że jednak 
chętnie widzianoby w miarodajnych ko­
łach gospodarczych Śląska polskiego 
przywrócenie normalnych stosunków z 
Niemcami, lakkoiwtek przyzwyczajono się 
w ostatnich czasach wysyłać tak wi, lie 
ilości węgla zagranic? po/a obręb Nie­
miec, że przemysł ten mógłby się od bie­
dy obejść bez kontyngentu węglowego do 
Rzeszy. Tak np. w sierpniu wywieziono 
z Polski 1 miljon tonn węgla, choć co- 
prawda po bardzo niskich cena« 1 bez ja- 
kiegc godnego uwagi zysku. Przemysł 
gónośląski zna jednak rynek niemiecki tak 
dokładnie, koszty przewozowe z Katuwic 
do Śląska niemieckiego w porównaniu z 
Gdańskiem, czy Triestem, są tak niskie, 
że, zdaniem „Voss. Ztg.“, przemysł górno­
śląski konf entowałby się dziś kontyngen­
tem niższym, od żąau nyoh pierwotnie 35# 
tys. tomu miesięczi Je(?).

Uregulowało się już także od czerwca 
zagadnienie wwozu łomu żelaznego z 
Nlemie, do Polski. W czerwcu myślano 
w Niemczech, że brak wwozu niemieckie­
go kontyngentu łomu żelaznego do Polski 
spowoduje przesilenie w górnoślącVłm 
przemyśle żelaznym. To nie nastąpiło, 
gdyż Polska zaopatrzyła się w łom z 
Francji, Anglii i Skandynawii 1 ma zapasy, 
wystarczające do Nowego Roku. Kosz* 
jednak tego łomu był bardzo wysoki, tak, 
że odb: waja się narazie nieobowiązuj ice 
narady wstępne miedzy polskim, czeskim 
1 memiecom przemysłem żelaznym w 
sprawie za kupu łomu na rynkach zagra- 
mcznych, a to przez stworzenie wspólnej 
centrali zakupu. Celem tych narad miało­
by być pozostawienie skupu łomu dla 
przemysłu wschodnio- i środkowo-nie- 
rmeckiego, polskiego i czeskiego w Euro­
pie półno mei i wschodniej, pooezas gdy 
przbmysł niemiecki na Zachodzie miałby 
pokrywać swe zapotrzebowanie w Bel­
gii, Holandii i drogą morską. Wschodnio, 
niemiecki handel łomu domaga się od po­
czątku wolny porozumienia z Polską, leci 
wiążące rokowania mogą nastąpić jedynie 
tylko w związku z ogólnemi rokowaniami 
landlos« eml.

Ostatecz .e Jednak porozumienie pol­
sko-niemieckie na polu gospodarcze ni za­
leżne est od porozumienia na 1 arenie pro­
duktów rolnych. Pod koniec omawia 
„Vossische Zeitung“ rozwó! całych gałęzi 
produkcji, które powstały w pol.rce na 
skutek wojny celnej z Niemcami

MACIEJ WIERZBIŃSKI.

PĘKŁY Ï
Powieść z czasów plebiscytu śląskiego.

----------- p------------

Kto ma dusze, niech wstanie, niech żyje, 
bo jest czas żywota dla ludzi silnych.

Słowacki.
CZĘŚC PIERWSZA: OGNIOWA PRÓBA.

I.
Wśród gromady sosen masztowych pod Szcza­

kową rojno i gwarno było, jak w mrowisku.
Słońce przeciekało przez wysoko rozpięte wa­

chlarze drzew, opromieniało głowy poświatą złotą, 
I, spływało ku zachodowi, kładło się na ziemię śląską 

• oświecało ją blaskami otuchy i nadziei.
Vk w zbiorowej duszy tego zebrania błąkały 

się cienie. Były to drużyny z za Przemszy, wyko­
lejone, zbłąkane, rozgoryczone. Nie przywykli do 
włóczęgi Łaziską byli w swem własnem pojęciu po­
dobni do hałastry cyganów koczowniczych. Gnież­
dżąc się, Jak się dało, w barakach, domkách lub po- 
prostu na murawie leśnej, sarkali na los macoszy i 
biadali. A żałoba po tern, co było wczoraj, łączyła 
sie z troską o to, co przyniesie jutro im, ich najbliż­
szym w domu i rodzi nym stronom.

. . Bolączka ta trwała w stanie zapalnym. Prze­
cież raz wraz przybywał ze Śląska nowy zbieg i 
rozsiewał wieści, juk to Grenzschutz „oczyszcza“ 
ziemię śląską z chwastów polskich, jak pieniąc się 
w pijanym szale, plwając śliną nienawiści plemien­
nej, spędza mężczyzn, starców i chłopców w grupy, 
kopie ich, tratuje, katuje, Jak pędzi ich z podniesio- 
nerni rękoma do .więęjęy i Koszar, jak znęca się nad

niewinnymi i morduje. Więc błąkając się po gościn­
nej ziemi, uchodźcy biegli myślami tam, skąd wy­
gnała ich rozpasana furja teutońska lancknechtów, 
biesiadujących krwawo, wzorem Hunów, na ciele 
ludu staropolskiego.

Nadchodziła wieczorowa godzina. Po dniu u- 
palnym miły chłód rozlewał się w powietrzu. Tu 
i ówdzie łyskały pod lasem ognie; pieczono tam 
ziemniaki. Na skrawku karczowiska dymiła duża 
kuchnia połowa, niedawno w powstaniu zdobyta na 
Niemcach. Przy niej ciżbiła się zgiełkliwa czereda, 
czerwieniły się chustki na głowach wieśniaczek, 
opodal tarzały się niefrasobliwe dzieciaki i ktoś grał 
na harmonijce, wesołą nutę wnosząc w rozstrojone 
obozowisko.

Przez mrowie to szedł młody oficer w rogatej 
czapce, w niebieskawym uniformie Hallerczyków. 
Należał do szóstego pułku strzelców polskich. Twarz 
miał szczupłą, wygoloną, smagłą a w piçknÿoh o- 
czach brylantowe blaski.

Porucznik Wik tor Kuna dzień miał znojny. Za­
biegał bowiem około doraźnie tworzonego obozu dla 
uchodźców śląskich. A stokroć więcej nękały go 
wyrzuty, wymówki, przytyki i żale, jakie odbijały 
się o jego uszy ciągle pod adresem wojska polskie­
go. Bo bezdomni przybysze nie mogli wybaczyć 
żołnierzowi polskiemu, że z założonemi rękami słu­
chał kanonady powstańców z poza słupów granicz­
nych a nawet niekiedy patrzał na ich zmaganie się 
z przemocą. Nie chwycił za karabin, gdy zuchwały 
samolot obrzucał pociskami straże graniczne, a wy­
sunięte posterunki Grenzschutz!! wręcz wyzywały 
je do walki. Trwał w bierności — przygwożdżony 
bezwzględnym rozkazem z W?rszawy.

A szarpały się wtedy nerwy żołnierza polskiego, 
zwłaszcza tego młodego Ślązaka, z którego szczę­
śliwy zbieg okoliczności stworzył we Francji oficera 
wojsk polskich.

JV piersi Wiktora Kuny grzmot sirząłów, nad­

chodzący z ojczystej ziemi, odbijał się gromkiem 
echem; wyraźnie słyszał wołanie Śląska o pomoc 
i ratunek, widział oczyma duszy potyczki braci z 
długoletnim oprawcą i odczuwał dramat, rozgrywa­
jący się w kilku dniach sierpniowych między Odrą 
a Przemszą. Teraz zaś wił się pod zarzutami, jakich 
nie skąpił żołnierzowi polskiemu zawiedziony w na­
dziejach, zbiegły z pieleszy ziomek. A wypadało 
mu z natury rzeczy iść między swoich i nieść im 
słowo otuchy i moralnego pokrzepienia.

Na swe usprawiedliwienie mógł był im powie­
dzieć, że chociaż nie poszedł śladem wielu szeregow­
ców, na Śląsku urodzonych, którzy poprostu zbiegli 
z pod chorągwi Hallerowskiej i czmychnęli albo do 
powstańców albo do domu, zdziałał może więcej 
od niejednego, odważniejszego z nich, lubo nie wy­
łamując się z karbów dyscypliny. Otrzymał krótki 
urlop i wtedy, w przebraniu, pokusił się cichaczem 
ze seciną powstańców o atak na rodzinne swe mia­
steczko: Mysłowice., od strony śląskiej i to tam, 
gdzie Prusak najmniej się tego spodziewał. Nie 
udała się jednał wyprawa, gdyż wnet partja ta na­
tknęła się na nadciągające od Katowic nowe zastępy 
piechoty. Niemniej, położywszy trupem pięciu i ra- 
niwszy kilku innych, powstańcy ci wprowadzili w 
szyki niemieckie dezorjentację, z której w innych o- 
kolicznościach liczniejsze zastępy powstańców by­
łyby mogły wybić poważny kapitał, może nawet 
sprowadzić rejteradę całej załogi Grenzschutzu z 
Mysłowic.

We dwa dni polem, dnia 22 sierpnia, Wiktor 
Kuna, już znowu w mundurze stał na czele poste­
runku granicznego w pobliżu Milowic. Z wieczora 
jakby był zaawanturowal się przez granice: zaata­
kowały rozłożonych wzdłuż miedzy i haszczów 

żołnierzy polskich, silne patrole niemieckie. Natych­
miast nQ rozkaz jego, sypnięto Niemcom w oczy 
gradem kul. Siedmiu Knechtów zaryło się twai zami 
ä ziemie. <c. d. nJ

59



Str. 4.

Naokoło Ligi.
(Od specjalnego kort sp. JPolonu".

TYMCZASOWY BILANS. — BAWARJA I KLUB MIĘDZYN ARODOWY.

.POLON! A Nr. 266. — 28. 9. 27_

Genewa. 24 września.
Scharakteryzowałem w poprzednich 

listach nastroje, jakie panowały przy roz­
poczęciu VIII Assemblée. Życie jej już 
się ma ku schyłkowi, czas więc sprecyzo­
wać prądy realne, które z nastrojów tych 
się wyłoniły i poniekąd urzeczywistniły 
V' pracach poszczególnych komisyj.

Śmiało rzec można, że jednym z głó­
wnych pozytywnych rezultatów tegorocz­
nego zebrania walnego Ligi Narodów, bę­
dzie kodyfikacja prawa międzynarodo­
wego. Jak w:adomo, „prawo międzyna­
rodowe“ jest na .poważniejszym argumen­
tem w ustach dzisiejszych mężów stanu 
(może być dlatego, że większość ich to 
adwokaci), powoli i/pinja publiczna 
wszechświatowa zaczyna myśleć w ter­
minach prawnych, miast ściśle politycz­
nych. co w jakmjwiększym stopniu nale­
ży rozwinąć, bn dzięki temu rośnie poczu­
cie sprawiedliwości, związane nierozer­
walne z pojęciem kryterium prawa, to 
jest sądu, czyli aibitrażu. Ale „hic“ leży 
w i im, że dotychczas prawo międzyna­
rodowe właseiwem „prawem“ nie iest, 
lecz jodynie zbiorem teorii o państwie, o 

yplomacU itp.. które n. b. niezawsze są 
ze sobą zgodne. Pakt Ligi Narodów jest 
p*eiwszym spisem ma wideł współżycia 
Społeczności ludzkiej, lecz siłą rzeczy iest 
to dopiero enuncjacja zasad, do których 
należy wypracować „postanowienia obo- 
ÆvnU,HCf ' ..0d c?asu Konfei encyj Ha-
pííí n uwa!a w Pewnei mierze
- rawo Międzynarodowe za swoją wla-

odzwierciedliła się ta tendencja na 
Komisji Jurydycznej, gdzie 

„delikatme spróbowano“ zamierzoną ko- 
yfikację wyjąć z pod kompetencji Ligi 

Uczywiseie wystarczyło stwierdzić, ist-
îüf*1? Î9f*«ç|I. aby ją unieszkodliwić, 
noc jeśli istnieje jakowaś materja, która 
oo Kompetencji Ligi należy, to właśnie 
wszystko, oc> się tyczy zastosowania pra­
wa międzynarodowego. Cały szereg 
spi aw, z któremi są związane ważne in­
teresy każdego poszczególnego osobnika, 
znajdują się w stanie całkowitego rozgar­
diaszu z powodu różnorodności prawo- 
daystw, że wspomnę tylko prawa o oby­
watelstwie, które domagają się reguły 

zj państwowej.
W tym samym kierunku ale na płasz­

czenie prawa publicznego, idzie rozwój 
na li-nji arbitrażu. W sferach Ligi poczy­
tują sobie za wielki sukces ilość traktatów 
arbitrażowych, złożonych do registracji w 
przeciągu ubiegłego roku. Było ich 40 — 
a oblicza się, że należałoby ich zawrzeć 
f ^C."i!ace’ aby wszystkie możliwe szanse 
konfliktu usunąć. Tu należy podnieść re- 
zduc;ę, złożoną na III Komisy „Rozbrc- 
jema przez p. Paul-Boncoura, a Iuóra nn- 
H miano „locarneńskie“ rezolucji anglo- 
franko-niemieckiej. Jako „paysan de la 
Vistule powiem, żj jest to jedna z owych 
rormuł elastycznych, które najwytrawniej- 
? zel ar w Genewie •pprlamentarjuszc- 
6 wiata od 8 Ir* płodzą bez przerwy, któ- 
re są na tyle niebezpieczne, że wsżystko 
zależ; >d nterpretacji lecz nowością jest 
ze. owo zaproszenie do zawierania trakty- 
tow^arbitrażo-w-rch i „sprecyzowania śród
L’Jařie .Çoszczc^,ln« rządy zechcia­
łyby postawić ewenhialnte Radzie L. 'Jar 
do dyspozycji“, nosi równie z podpis an- 
gie ski. Dreonym, dobniutkim krokiem, 
rprawa 1 rotokułu (mam nadzieję, że ni
n.ejszego listu żaden urzędnik Foreign Of- 
iiceu nie przeczyta!) posuwa sie m>- 
przod... a właściwie przewraca sie z boku 
na bok. co jednak też dowodzi, że jesz­
cze nie zginęła“. *

Ściśle z tą sprav, ą związana iest kwe- 
stja rozbrojenia. MJatom okazję oglądać 
w Sekretariate Tigi dokumenty, -zeb\ne 
przez odnośną Sekcję. Ilość 1 rożnerr d- 
nosc praw, związanych z obroną narodo­
wa poszczególnych państw, jest niewiaro- 
godna, nie dziw też, że prace Stałej Komi­
ki doradczej (łechn.e.znej) wolno się po­
suwają naprzód, a co zatem idzie, i prace 
Komisji Politycznej. O wiele łatwiej zna­
le ć rozwiązanie przy biurku redakcyj- 
nem mb w kawiarni!

Ten ostatni element życia polityczne­
go godnie jest pizedslawiorty w Genewie 
przez „Bawarję". Jest to bezwąpicma 
największa giełda „SpUfykierska“ Euro- 
py. Rozpoczyna się ta gie’da o północy, 
ale co za kolekcja „asów“! Właściciele 
nazwisk, które w dnie wrześniowe co 
dziennie są na ustach tysięcy, spotykają 
się u stolików piwiarni przy rue du Rhone 
Jeżeli Chamberlain przekłada satonÿ 
Beau-Rivage'u. jeżeli Friand o dziewiąf,. 
już śpi. to Imć Gustaw (menuety dz’en- 
nikarze nigdy go nie nazywają Strese* 
mannem) chętnie tu wychyla potężne kug 
fle monachijskiego, a od czasu do czas* 
wsunie parę frankfur kich. ? i. nerwem od­
powiada niej amonit.' „blagi jjejrnhfirJtq,

wi, Polak przepija do Litwina, a Włoch z 
Serbem po bratersku dzielą się jednem 
miejscem na dwóch, bo tłok nie do opisa­
nia. Dziennikarze wszystkich krajów się 
zapoznają j czasem stwierdzają, że „reak­
cja“ nie jest tak „czarna'1, a „Erbfeind“ 
taki podły, jak go malują.

Rówme nieoficjalnym, a nader przy­
datnym na terenie porozumienia narodów 
zakładem jest „Klub Międzynarodowy“, 
gdzie koncentruje się życie towarzyskie 
członków instytucyj międzynarodowych i 
delegacyj. a podczas se sji odbywa się ca­
ły szereg śniadań i kólacyj, na cześć róż­
nych, pańrtw i pierwszych delegatów. O- 
statni obiad prezydowany był przez p 
Sokala, a przemawiali p. G. Motta, prezy­
dent Konfederacji Szwajcarskiej oraz se­
nator Cippico, wybitny członek delegacji 
włoskiej. Jak się dowcipnie wyraził p. 
Motta: „Klub jest czwartą instytucją mię­
dzynarodową po Sekretariacie, Biurze 
Pracy i Trybunale Haskim“. Obok rela­
cji ze żmudnych prac genewskich, nie od 
rzeczy jest pośwtocić kilka łinij naszych 
formom życia międzynarodowego, które 
zaczyn? kiełkować nad Lemanem.

Andrzej Warekł.

Katastrofalne powodzie
W TYROlU, W SZWAJCARjT i PÓŁNOCNYCH WŁOSZECH.

Straszliwa burza nawiedziła osta­
tnio północny Tyrol. Według dokła­
dnych wiadomości, które obecnie nadeszły 
z wielu stron, wody górskie poczyniły ol­
bří ymïe szkody. W dolinie rzeki Gscha- 
r.ietz zostały zerwane wszystkie mosty. 
Wojska austriackie z Insbruku musiały 
wszcząć akcję ratowniczą. Ratowano 
ludzi, którzy schronili się na dachach 
swych domów. Rzeka Sili w pobliżu Ins- 
bT.iku zalała okoliczne obszary, a nawet 
wtargnęła do przedmieść tego mir- ta. 
Dwa mosty zostały zerwane, elektrownia 
Insbmku uszlodzona. O godz. 9 rano 
tramwaje na ulicah stanęły z powodu bra­
ku prądu elektrycznego. W dolinie Ziller­
tal burze dokonały strasznych spustoszeń. 
Tamy zostały przerwane w dwóch miej­
scach. Wody zalały tor kotojowy. Wio­
ska Ramsberg stoi pod wodą. Mieszkańcy 
,'ei na dachach oczekują ratunku. Także 
do iT iejscowości Ze!l wtargnęła woda. 
Miasto Stumm jest otoczone wodami.

Pod Frauzonsieste w dolinie rzeki 
E isack ^owó iź podmyła tory kolejowe, 
S7- -sy i drogi, oraz zalała oKoliczne pola. 
P nieważ powódź przybrała rozmiary 
katastr*- fy zaalarmowano pociąg ratowni­
czy. Pomimo ostrożne! jazdy, przejeżdża-

Głosy prasej.
NIEWOLNICT WO DUCHA.

Rozpisuje się „Robotnik“ na temat — 
irewolnictwa ducha. Nawiązując do cza­
sów przedwojennych, pisze:

Tego to właśnie stanu psychicznego o- 
bawiał Się najwit-ej Piłsudski, jako k,e- 
rownik Organizacji Bojowej, Związku Wal­
ki Czynnej czy Związku Strzeleckiego A 
dzisiaj postępowanie Rządu wychowuje lu­
dzi w tj nfi samym kierunku „niewuhi- 
czyni“, żąda od .vielu osób podporządK - 
wania sie ,-«a wlafę“. t. zn. wyrzeczenia 
się v lasnj cli przekoi iń. pisania i mówie­
nia Inaczej, niż s.ę myśli i czuje. Rzecz na­
turalna. „niewolnictwo ducha" wobec ob­
cych Rządów iest tysiąc razy więcei szko­
dliwe. niż wobec, własnego Rządu. Me I 
to drugie musi budzić «erJ czjiy mepokój.

Weźcie dla przykładu sprawę Dek etu 
prasowego. Na 10 dziennikarzy — zwolen­
ników obecnego Rządu — o należy do De­
kretu tego zaciętych przeciwników. Który 
z nich w „Ołosie Prawdy", w „Epoce“ 
i t- d. napisał iasno. wyraźnie, po męsku 
to. co myśli naprawdę?

Weźcie ministrów dzisiejszych. Czy 
wszyscy zgadzają się z taktyką, ze sposo­

bem posfepowama Rządu, z Dekretem pra­
sowym i t. d.? Z pewnością nie. A który 
z mch poszedł do Belwederu i powiedział 
krótko i prosto: .Panie Marszalku, to a to 
jest błędem, to a to jest zle. to a to należy 
zm śnić“?

Na wiecu robotniczym w Borysławiu 
çew'en towarzysz tak oświjdczyl mówcom 
t. zw. naprawiaczy: ..uważacie się za przy­
jaciół Piłsudskiego? Niepiawda, przyjacie­
lem jego prawdziwym byłby ten. ktoby mu 
njówil prawdę“.

N .szczęście wszystkich ludzi wybit­
nych jest zawsze i wszędzie jeduk'e: ich 
otoczenie. Nieszczęściu temu zapobiec mo­
że tylko jedna rzecz — odrodzenie cha­
rakterów.

Czy nie sadzicie, że to zagadnień'e — 
"podmie chemicznie wyprane re wszelkiej 
..polityki". — zaważy poważnie na całym 
polsk m życiu?
Umieszcza>oc słuszne powyższe uwagi, 

przypominamy, że do najbliższe,ro otocze­
nia p. Piłsudskiego, należy tow. Miora- 

j czewski, który jest wciąż jeszcze czlon- 
1 kiem PPS-m.

KATASTROFA SAMOLOTU NIFM.

jąc przez podmyty pomost pociąg ten ru­
nął do wezbranej rzeki. Liczba zabitych 
wynoszi 20 osób. Niektóre dzienniki do­
noszą o 27 ofiarach.

* «*
Cala wschodnia i południowa Sz ivaj- 

carja została nawiedzona przez oberwanie 
się chmur i gwałtowna burzę. Olbrzymia 
powódź, która nastąpiła w dolinie górnego 
Renu. zalała wszystkie pola. W pobliżu 
miejscowości łuchs wody przerwały tamy 
na długości 200 mtr. i rozlały szeroko. 
Naczelnik stacji kolejowej Schaan zatonął. 
Dzieci jego i żony jeszcze me odnalezio­
no. Istnieje przypuszczenie, że również 
zatonęły. Miasto Schaan po większej czę­
ści znaj dnie się pod wodą.

OJ roku 1876 ludność nie ps nięta ta­
kiej katastrofalnej powodzi. Do miejsco­
wości Chur sprowadzono bataljcn żotoie- 
rzy celem niesienia pomocy powodzianom. 
W pobliżu Trimmin saperzy pracują nad 
oczyszczeniem zasypanych mułem j ka­
mieniami szos i dróg. Pod Taranasa ró­
wnież pracują wojska saperskie. Wezbra­
ne wody rzeki Renu porwały tam dom 
wraz z 8 mieszkańcami. W Waktensburg 
został zerwany most, wiodący do dworca 
kolejowego, 2 ludzi utonęło. W gminie 
Ringenteg ludność musiała opuścić sw*e 
mieszkania, ponieważ waldy się pod ná­
porem wód. Połączenia telefoniczne zo­
stały przerwane. Miejscowość Vals w 
dolnej swej części stoi pod wodą. W Rei- 
cnenau wody porwały i .niosły -ze sobą 
olbrzymie składy desek j drzewa. W Sar- 
ga-ns burza połączona z oberwaniem się 
chmur zamienia tę okolicę w olbrzymie 
jezioro. W Praeitigen wody zerwały ta­
my. Bardzo dotkliwie ucierpiała miejsco­
wość Bergiel.

• • •
W północnych Włoszech z powodu 

długotrwałej niepogody i kilkakrotnych 
burz wezbrały rzeki, wyrządzając wieltóe 
szkody materialne. Górski potok, prze­
pływający przez miasto Sondrio, zerwał 
tamę, znajdującą się w środku miasta. Ta­
ma została zerwana na długości 150 m. 
Wezbrane wody zerwały most, przery­
wając komunikację pomiędzy dwiema 
częściami miasta. Rzeka Adyga wystąpi­
ła z brzegów, niszcząc zbiory na polach. 
W Castione i w wielu innych miejscach 
■została przerwana komun kacja kolejowa 
i zerwane drod, Sa liczne ofiary* w Iti- 
dniach. W Bergamskich Alpach povródż 
spowodowała obsunięcie się ziemi, co po­
ciągnęło za sobą śmierć 3 osób.

PUSZYŁ OLBRZYMI LODOWIEC.
Z Zurychu donoszą, że w ostatnich 

dniach poruszył się olbrzymi lodowiec 
wysokości 3636 m. i posuwa się w góry, 
Altełs pod Kaniersteg w górach berneń­
skich. Projektowane jest rozsadzenie ol­
brzymiego lodowca.

A!ANEWRY CZERWONE.

Aparat Junkersa, poa którego juzami znalazł śmierć m. in. ambasador niemiecki
w Waszyngtonie, Maltzahn.

SUKCESORCWIE I PRETENDENCI DO TEGO SPADKU SA I NA ŚLĄSKU.
Sprawa spadku milionowego (w dola- 

uich) po Kościuszce i Pułaskim w Ame- 
■ J ce, o której podav a!:íiny dość obszer­
nie za „Dziennikiem Poznańskim“ nie 
pizestajfc być aktualna. „Dziennik Poz­
nański“ drukuje w dalszym ciągu zglosze- 
r,ia coraz to innych osób. które wykazu­
ją się mniej lub więcej realnie za pomocą 

i wodów, że są sukcesorami po Kościu- 
'-c, Pułaskim lub gen. Kozłcwykfm.

Okazuje się jidr.iw, że i u ras na S'as­
sit "lk.że mc brak osób, których sprawa 

w postu:! grantów, na których 
♦‘'•'“to miasto Chicago, inteiesuje ;to od-

Avvaojaj' ř-stosila się do nas pani C„

żona urzędnika naszej dyrekcji kolejowi 
która wykazała się r-jvyruticžnošjia do 
rodziny Ruba chów, w samej rzeczy wy 
mienionych w spisie najbliższych sukce­
sorów gen. Kozłowskiego.

P. C. wyjaśniła nam, że sprawa spad­
ku po gen. Kościuszce, a właściwie tytko 
Po gen. Pułaskim i Kozłowskim, któ­
rym Kościuszko w swoim czasie grunty 
ov:e przekazał jest Już oddawna zna^a 
bynajmniej nie roszfa w zapěni unie tak, 
jak o tern pisał „Dziennik Poznański“. W 
r«ku 1906 za pośrednictwem konsulalu 
niemi ecktogo byli wezwani suk esorowie 
po gcr. PulasVm i Kozłowslim do skla- 
«.’llliia dobudov. mû uft’t/nici &jvei dQ

Rosyjski komisarz wojenny Woroszylow 
in /ądził wielkie manewry koło Odessy, w 
kióryęh toku flota czarnomorska rnia’a za 
zadanie przeprowadzenie lądov7ania przy 
pomocy ataku gazowego.

tych rod’!n. przyczem sprawa ta poranę- 
ła się bi ła uż o tyle, że nawet miasto 
Chicag » agodziło się jakoby na dobrowol­
ną ugodę z suk kserami, proponutoc im 
inne grunty w okolicy, pr-zyczem caM su” 
ma sr- 'ku na ó wczas z wała ryżowa na by­
ła na Tu mi-.i. do!., w ozem 25 mih- minio 
“rzypadać si|kcesrrcm rodziny Puła­
skich, a 45 inLlj. — rodziny Kozłowskich.

Skutktom wybuchu wojny ca|a sprawa 
narazie poszła w odw łoikę, a*£ jeszoze w 

I roku 1917 w październiku .JCurjer Poz- 
; nański“ ntrzymał ze źródeł Urzędowych 

w iadhinoścj. dotyczące spadku, oraz po- 
' d spis n 'zin, ktćr-e ewent. miały prawa 

dc spadku.
I Tak więc sprawa spadku mI1> nowego 
1 zdaje się mieć nppraw-dę faktyczne pod­

stavky J niewatpliv'ie najbliższa przysz­
łość wykaże, jak dą'e«ce te podstawy są 
realne i aktua-.bie
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początkiem 
rok'i 11927, chorobę gtowy państwa, co się 
sio spełniło. Nie spełniła się równjaż. p,^‘ 

powiednia Witbęomba połączenia się Au­
strii z Niemcami. „ ,

Astronom niemiecki Paudus przepowia­
dał. że « ię izy 27 lutym ą 22 marca 1927 
r. spotka Niemców wielkie szcizęscie, co 
się jednak nie spełniło. Nju spętał się 
również horoskop, zapowiadający rewo­
lucję ł-jndtaska, której pokonanie koszto­
wać będzie Anglików olkr-zywie sumy. 
Żadnych jednak przepowiedni nie podali 
astrotogjowie o Clćnath, a więc terenie, 
najciekawszym w tym rota.

_Ni;e spełniły się również _ przepowie- 
ólnie niepolityczne. I taik jeden z proio- 
ków przepowiadał śnieg nr Wielkanoc. Ze 
’edjiak w s»e*-pniu 1927 opadnie śrieg w 
Nowym Jorku, tego nie przepowiedział

Co w Rosji uważa się za 
artykuły pierwszej potrzeby.

..Rabooza ia Ga-» eta,“, wydawana w Mo­
skwie. ogłasca wy-n.kl ankiety, przeprowa­
dzonej w Przemysłowej osadzie Prlesnowo, a 
dotyc/accl SP‘,s°hii życia robotnic. Z otrzy­
manych 56d-ch odpowiedzi bezpośrednich wy­
nika, że obywatelki sowieckiej Resji mają w 
praktyce niezwyk e arygmałue pi jęcia o tem, 
co stanowi W życnu ai tykały pierwszej po­
trzeby. Dow adujemy >ię, że 17 proc. zarobku 
W3'da.ją one na napoje alkoholowe, a 20 proc. 
na sirnie. o hMente ciaIa siabe maij* PoFcie, 
gdyż fS proc robotnic pudruje się codziennie, 
myj ; s.e natomiast zaledwie H proc. Zarzą­
dza’ ny wsj ;j i.iiczym sklepem lokalnym 
wy iii, że i poniadka do waig i tania 
woda kolońska ą tnwaraitlJ których spizcda- 
je sie najwięcej

żuJen z ast relogé W. Nie przev 'd»:eM ró­
wnież astrologowie talk licznych w tym 
roku katastrof kolejowych, samolotowych 
ży wiołowych. Widać stąd, że przepowie­
dnie astrologiczne to „bluff*, to zapo­
wiadanie czegoś, coby się.,, chciało zo­
baczyć.

Czy 'noroskopy na rok 1927
spełniły się?

ASTROLOGIA STOI NA BARDZO KRUCHYCH NOGACH. — „HOROSKOPY“ 
TO NAJCZĘŚCIEJ POBOŻNE ŻYCZENIA. — „ASTROLOGJA“ NIEMIECKA 

STOI NA USŁUGACH ODWETOWEJ PROPAGANDY NIEMIECKIEJ.
Astrologia doznała obecnie jakiegoś 

dziwnego, nieoczekiwanego renesansu. W 
czasach rozkwitu nauki, gdy zdawałoby 
się, że musiał nastąpić zmierzch wszel­
kich „przesądów“ coraz częściej słyszy­
my » horoskopach, o „przepowiadaozach" 
przjiszłości na wizór tych, Jak twierdzi 
nauka szarlatanów“, których pełno byłe 
po dworach śre*ml, w focza 1 odrodzeń«.
Być może, że objaw ten stoi w związku 
z pewnem osłabnięciem uozmć religijnych 
1 tem pomies,Zoniem pojęć, Jakie zatznacza 
się po wojnie światowej.

Z drugiej strony posługuje się astrolo- 
logją polityka. Zwłaszcza Niemcy, utwo­
rzyli kffka popros tu central, z których ca- 
lewąją świat swemi przepowiedniami, któ­
re będąc wyra.zern nastroju t plai lów, ja­
kie żywią, zmuszają do przyglądnięcia 
iim się ziblteka. Niemcy wychodzą oczy­
wiście w horoskopach tych zawsze zwy­
cięsko, Polacy np. i Francuzi zawsze jak 
najgorzej.

Najlepszym sprawdzianem — prawdy 
praup ïwiedîiî jest ro..pat/zen:c tego, czy 
się coś spełniło w danym okresie z rzeczy 
przep^v/iedcianych. Kończy się rok 1927, 
przepowiedni astrologicznych pojawiło się 
na ten rok mmostwo. czy się one pospeł- 
niały?..

A wiięc na rok 1927 zapowiadali astro­
logowie nie ylko niomdeocy, ale takżi i Iran 
CUSCV, i angle|?cy jednogłośnie przewrót 
połityc® ly I upadek bolszewizm u. ran- 
ci'z A n ď o u x i Niemiec Radetzky 
przepowiadali wybuch krwawej rewolu­
cji. który spowoduje dłuższą erę rozru­
chów w Rosji, które zakończą się przy­
wróceniem porządku kapitalistycznego.
Otóż dotychczas jakoś o tym przewrocie 
w Rosji nie słychać. Jest wprawdzie za­
targ między Trockim 1 Stata.em, aie ten 
trwa już od kilku lat i rewolucjoniści ro­
syjscy musieliby się bardzo spieszyć, aże­
by uczynić zad osy ć przepowiedniom 
astrologów.

Angielski astrolog Witheomb prze- 
powiedział wprawdzie zeszłoroczny sti >‘k 
węglowy, aie widzieli jego zbliżanie się 
wszyscy ekonontsśd. Natomiast na ten 
rok przewidział straszlwa baissę na gieł­
dzie londyńskiej, która jakoś nie nadcho­
dzi.

Zupełnie też nie sprawdzają się prze­
powiednie astrologów francuskich, zapo­
wiadających silną hausę I anka francu­
skiego. Niż też nie słychać o „przełomo­
wym" wynalazku w przemyje elektro- 
technicznym, który spowoduje jakoby — 
r 0W; epokę. Natomiast udała się prze­
powiednia Grimmow i co do rewolty wie­
deńskiej, mówił mianowicie w swoim ho­
roskopie. że miesiąć lipiec przyniesie nie- 
I koje, rozdrażnienia, zamieszki rewom- 
cv:ne w południowych krajach Europy, 
nadto pożary, i wybuchy, po których je­
dna,- rządy utrwalą się ponownie z więk- 
£a jeszcze siłą, niż przedtem. Ró% -o- 
cześnie jednak zapowiedział uiitnm ustą­
pienie rządu austriackiego

Functecja Kościuszkowska.
J«ř*«SO WSSZyfffötofta.

AMERYKAŃSKIE DZIECI SZKOLNE ZŁOŻYŁY 3 A ILJONY CENTÓW NA FUN­
DACJĘ KOŚCIUSZKOWSKA.

niepodległośćDzieci szkolne w St. Zjednoczonych 
ukończyły zbiórkę trzech inlfonów cen­
tów na wezwanie Stów. Uczniów im. Je­
rzego Waszyngtona celem uczczeń,a 
przyjaźni Waszyngtona z Tadeuszem 
Kościuszką, oraz pracy tego rycer­
skiego Polaka, jako pułkownika inżynie­
rii i fortyfikacji w zwycięskiej armji ame-

w
WYNALAZEK POLSKIEGO

Ultraoculum“
TECHNIKA PORUCZNIKA LEONA DUDY,

W ostatnich latach praeuîe inżynieria 
całego świata z gorącym zapałem nad u- 
dodtonaleniem radiotechniki. To, co wczo 
raj wchodziło w zakres fantazji, należy 
dziś do żabawe k am itorow, Dzięki radio­
fonii i radJripto« afjl możemy w własnym 
dornu oglądać za« "zema z drugiej połowy 
kuli ziemskiej. Nie dość na tem, d'zienni- 
ki ogłaszają znakomite doświadczenia z 
apa-ratem tele wizji, rtóre p -ze noszą nie- 
tylko stałe, ale i ruchome obrazy na od­
ległość. , .

Wielkie trudności przedstawiała tele­
wizja kolorowa. Telefotografja obrazów 
kolorowych wyma: cała tyle czasu do 
3-krotnego przeniesienia obrazów w kolo­
rze cze.-yonym, żółtym i niebieskim na 
podstawie 3-kolorowego sys1 -mu, że u- 
nieinożliwita tęlęwteję w kolorach natu­
ralnych. Technika jednak nie stoi i inten- 
sywre poszukiwani® doprowadziły do 
wynalazku „Ul t raok u 1 utr (polski 
patent nr. 6585), U* przyrządu do rejestro­
wania i regulowana zmian widma .pryz­
matu w soektroskopÿ, psychotechnice i 
przy przenoszeniu obrazów w kolorach 
naturalnych. Aparat ten jest zespołem 
komórek fotoelektrycznvch w czerwo- 
nciîi, żółtem i niebler-kiem polu widma 
spektralnego pryzmatu; połączony z tele­
wizorem, umożliwia bezpośrednie przeno­
szeni ruchomyT kołorowych ob razu w.

■Osciłograf (b FjE. Ü rozkłada obraz (a)

na elementy obrazowe, tj. nfnkty świetlne, 
tworzące obraz i projektuje je na diafrag- 
mie i), która przepuszcza kolorowe pro­
mienie na pryzmat (d). Fryz mat kieruje 
promienie na właściwe pele widma, gdzie 
pobudzają owe komórki fołoelekłrycz- 
ne(e), kierujące prądem ger oratorów (I) 
stacji nadawczej, o natężeniu I«, I£ a L? 
przez interruprory (h), połączone z aku­
mulatorami (g) i wzmacniane przez rury 
katodowe (f). Fale elektryczne dz:ałają 
na nastrojone elektroautomaty (c Fig. 2) 
kolorowych diafragr,, (a) stacji odbiorczej’, 
kierując promienie aparatu projekcyjnego 
(b) na lusterko synchrorrrsci1 ografu (d), 
który, odbijając je, rzuca ną płytę (e). 
nadesłany obraz w kolorach naturalnyc...

Zakres działania „Ulraokulum“ przed­
stawić jącego dla techniki uniwersalny, a- 
parat badawczo-mierniczy, nie kończy się 
na tem. W sp“ktroskvpj" obsługują, w 
Iinjach Fraunhoffer'a wbudowane komórki, 
aparaty rejestrujące, które podają przy a- 
nałizach chemicznych przebieg reakcji i 
skład pierwiastków produktów końco­
wych, przebieg spałcr.ia się i jntensr wność 
ekspl >zji przy materiałach wybuckowych, 
przez cd podają skład chemiczny i gwał­
towność działania (brizanc), w astronomii 
rejestrują plamy słoneczne i erupcie pla­
netarne. analizują cheniisferę i koronę 
słońca, podfują stopień wzgl. charaktei pro­
gi eni Rentgena. Mifócane ito.

rykańskiej podczas walk 
Stanów Zjtdnoczonych.

Wynik tego patriotycznego czynu 
zbioi owego chłopców i dziewcząt St. Zje­
dnoczonych poświęcony został Fundaci! 
Kościuszkowskiej, której sieJz’ba jest No­
wy Jork.

Roczny dochód od 30 tysięcy dolarów, 
zebranych z jednocentówek, ma umożli­
wić co rok jednemu amerykańskiemu ucz- 
n'owi w wyższym zakładzie naukowym 
w Polsce lub jednemu Polakowi w ame­
rykańskich uczelniach wyższych. Uczeń 
taki nosić będzie nazwę:

„uczrťa Jerzego Waszyngtona“.
Studenci-Polacy uczęszczać mają w A- 

meryce dc szkół inżynierii, organizacji 
przemysłowej, administracji szkolnej, 
które to działy naukowe są wysoko roz­
winięte w Ameryce a ich znajomość przy­
nieść może Polsce wielkie korzyści.

Wszystkie amerykańskie szkoły pu­
bliczne, prywatne i kościelne współpra­
cowały w tej .patriotycznej zbiórce dzieci 
szkolnych. Praca ta powinna zbliżyć do 
siebie .przedewszystkiem pracowników c- 
światowych obu krajów, zarówno jak i 
Ich mężów politycznych. Fundacją Ko­
ściuszkowska, założona celem popierania 
wymiany myśl’ i zbliżenia kulturalnego 
pomiędzy Ameryką i Polską egzystuje 
już dwa lata.

Prezydentem <ęj jest Henryk Noble 
Mac Craken z Uniwersytetu w Yassar.

Mąm $MÉÉi.
2 OSOBY ZABITE — FILKA CIĘŻKO 

RANNYCH.
Onegdaj wydarzyła się na szosie mię­

dzy Zagórowem a Słupcą pod Łodzią ka­
tastrofa samochodowa, która pociągnęła 
za sobą śmierć 2 osób- Mianowicie samo­
chód pasażerski (autobus) spadł do głębo­
kiego rowu, napełnionego wodą. W sa­
mochodzie 'znajdowało się 16 osób. Skut­
kiem katastrofy jedna kobieta poniosła 
śmierć na miejscu, druga zaś zmarła na­
tychmiast po przywtezieniji jej do szpitala 
w Zagórowie. Z pozostałych pasażerów 
jtrzczt kilko osób odniosło cięższe pany. 
Winę nieszczęścia ponosi szofer oraz pa­
sażer, siedzący przy nim. Obaj oni zostali 
areszto ./ani i osadzeni w areszcie.

------ 1—o——

margines.
JAKOŚ SMUTNIEJ W DUSZY... 

Jesienne strofki.

Jakoś cziUkoiwi smutniej w duszy, 
gdy czuby drzew pozłotą spłoną, 
gdy Jasną 6lkirą liść zeschły (prószy 
na paczumiałe ściernik łono...

Choć tyté złota i prąpury 
tuz jesień w swW] przepysznej szacie 
i bogactw, plonów cale córy — 
sniertdk tkwi rw iem jej majestacie...

Pójdź, dziewczę! Ghodžmv na rozłogi, 
ną leśnych poflam wrzosowiska, 
przez wyzîooome w słońcu drogi,
Bdz’e liść „padły ogniem błyska...

Jesteś j?k cud w tej wrzosów głrszy, 
wtulone! między wzgórz wykroty — 
A iednak... jakoś smutniej w dustzy 
nawet przy Tobie, cudzie złotyi...

Jotes-

W pyrotechnice „Ultraokulum“ usła« 
wiony przed paleniskiem, z komórkami 
fotoelektrycznemi w linjach Fraurhoffeťa, 
po? ąc/onemi z aparatami regulującemi, 
działa przez dławienie gaza i powietrza 
automr*yczme na przebieg spalenia, wy­
klucza długotrwałe mierzenie spaliny, głó­
wnego faktoru przy gospodarce ciepła i 
racjonalnem prowadzeniu ruchu.

Niezmierna wrażliwość komórek foto- 
elektrycznych, fotochemicznych i termo­
elektrycznych, wmontowanych w widmie 
absorbcyjnem pozafioletowem i pnnad- 
czerwenem spektroskopu, elektrycznie po­
łączonych z aparatami rejesfrującemi 
wzgl. regulującemi. przekracza czułość 
wzroku ludzkiego, sięgająca o.l 5 do 
8?100 000 mm. długości fa’ udoskonala 
rrieMko spektroskopię ate umożliwia ba­
danie 1 rejestrowanie fal poza.M^-ktral- 
nych. erom otwiera całej trohnice nowe 
aMßojtäe'aane pola dział Mija
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Z Katowic 
i okolicy.

Dziś: św. Wacława, 
św. Salamona

Jutro: św. Micliala Archanioła 
Wschód słońca: %. 5 m. 52 
Zachód: g. 5 m. 45 
Dlagość cnia: g. 11 m. 54

NABOŻEŃSTWA JUTRO 
w kościele N. P. M. w Katowicach.

Oodz. 6 msza św. do up. Boskiej.
Godz. 6 i pól t Wilhelm Nogaj.
Godz. 7 do r"P. Bosk.ej.
Godz. 7 i pól int. rodziny Wincenta Cza­

plickich-
nabożeństwa jutro

w kościele katedralnym św. Piotra I Pawła.
Godz. 6_i pól do św. Michala za kilka osób.
Godz. 7 za t z pokrewieństwa Niegcl 1 

Rum.
Godz. 7 i pól do Dz'eciątka Jezus za rocz­

ne dziecię Masłowskich.

ECHA ŚMIAŁEGO OSZUSTWA W 
P. K. O. W KATOWICACH.

Śmiałe oszustwo czekowe, popeł­
nione ubiegłej soboty w oddziale kato­
wickim P. K. O. wywołało ogólne po­
ruszenie ze względu na powagę insty­
tucji pod której firmą i na której szko­
dę popełniono oszustwo.

Wczoraj rozpoczęło się śledztwo 
pierwiastkowe ; przesłuchano szereg 
osób. Ze względu na konieczność prze­
słuchania większej ilości osób, śledz­
two potrwa kilka dni.

Szczegóły dochodzeń trzymane są 
ze zrozumiałych względów w ścisłej 
tajemnicy. •

Należy spodziewać się, że energja 
1 d świadczenie władz śledczych po­
trafią ująć właściwie nici zagmatwanej 
sprawy i dojdą w krótkim czasie do 
ujawnienia sprawców zuchwałego o- 
szustwa.

— Wyjazd ks. Biskupa Lisieckiego.
J. E. ks. Biskup Lisiecki wyjeżdża dziś 

rano do Poznania na Międzynarodowy 
Zjazd Misyjny i wraca do Katowic 1 paź­
dziernika wieczorem.

— Sejmik nauczycielski szkól średnich 
1 wyższ ych .Ycjew. śląskiego.

Sejmik odbędzie się dnia 9 październi­
ka br. w auli państw, gimn. męskiego w 
Katowicach przy ul. Mickiewicza.

Będą wygłoszone następujące refe- 
• raty :

1) Projekt ustawy o ustroju szkolnic­
twa. 2) Sprawa zwoJnicń nauczycieli nir- 
kwalihkowanych i kursów TSNW. na G. 
Śląsku. 3) Ustawa sanacyjna. 4) Krzy­
wdzący stosunek wiadz szkolnych do 
nauczycieli szkół średnich i 5) sprawozda­
nie z pracy oświatowej TNSW. na Śląsku.

Po każdym referacie odbędzie się dy­
skusja.

W sejmiku wezmą udział członkowie 
Zarządu Głównego TNSW., posłowie i se­
natorowie — członkowie TNSW, oraz 
całe na uczy ři cist wo szkół średnich Gór­
nego Śląska.

— Koi cert śpiewaczy.
W niedzielę, dnia 2 października br. 

odbędzie się w sali „Emirtage“ w Katowi­
cach wielki koncert śpiewaczy, w któ- 
ym weźmie udział dziesięć chórów z do- 

borowemi pieśniami. W koncercie weźmie 
również udział zdobywca pierwszych na­
gród na tegorocznym konkursie śpiewa- 
c ym w Katowicach, chór „Ogn'wo“ i 
„Szopena“ Siemianowice, chór męski.

Bli; sze szczegóły w* programach.
— Echa Zjazd i Nauczycieli.
W sprawozdaniu Nadzwyczajnego Walne­

go Zjazdu Delegáte w Stowarzyszenia Chrz. 
Nar. Naucz. Szkól Powszechnych — okręgu 
śląskiego, zamieszczonem w numerz : 264
„Po'onji“ zakradła się nNścIstość, którą Za­
rząd Stowarzyszenia wyjaśnia:

W odpowiedzi na interpelację v sprawie 
zamierzonego przeniesienia kierownika sz.koly 
z Nowej Wsi prezvd.um Zjazdu wyjaśniło, że 
sprawa ta jest już bezprzedmiotowa, jako po­
myślnie załatwiona.

Poruszana sprawa nierównomiernego trak­
towania nauczycielstwa, należącego do roz­
maitych organizacy, zawodowych, odnosiła się 
przedewszystkiem do nie udzielenia zniżki go­
dzin lek^yj tygodn'owych uczestnikom W. 
Kursów N. w Katowicach prowadzonich przez 
Stowarzyszenia, podczas gdy uczestnicy Kur­
sów z „Ogniska“ ze zn ki tej korzystają, 
ora;: do niektórych wypadków przemesień.

Sprawa rzekomej interwc..c," jednej z ma­
tek dzieci szkolnych w W. O. P„ co do prze­
niesienia pewnego kierown'ka szkoły, została 
równ'eź na Zjeździe należycie wyjaśnioną 
przez prezydium Zjazdu.

Dywany MENCZEI, Katowi e, ul 3-go Maja Ti 
artystyczna wytwórnia firanek, stor 1 kap 
rçczn'e haftowanych 1 filie koronkowe wie­
deńskiego stylu oraz poleca brokaty, madras, 
gobeliny, dywany, chodniki, kokosy, linoleum 

ęo najtańszych cenach.

— Odwołanie zebrania.
Wyznaczone na dzień 28 b. m. zebranie 

członków Śląskiego Instytutu Rzetnicslniczo- 
Pizemysluwego w Katowicach w dniu tym 
z powodów od zarządu niezależnych się nie 
odbędzie. O nowyn. łermin:e zebrania nastąpi 
osobne powiadomienie członków.

— Kursy maturalne.
Zebranie informacyjne uczestników, zgło­

szonych n:< 2 ietni kurs maturalny z zakresu 
gimnazjum 'humanistycznego i semin irjwn nau­
czycielskiego, prowadzonych przez Stowarzy­
szenie Chrz. Nar. Naucz. Szkół Powszechnych, 
odbędzie s.ę dnia 29 ten., t. j. w czwartek o 
godz. 5 i pół po poł. w glmnaz/'m państwo­
wym w Katowicach, przy ul. Mickiewicza.

— Waine zebranie koła TNSW. w Mysło­
wicach.

Walne zebranie członków koła TNSW. _w 
Mysłowicach ocibędzie się dnia 3 bm. (.ponie­
działek) o godz. 5-ej po poi. w lokalu gimnaz­
jum państw.

Na porządku dziennym są ważne sprawy 
m. in. sprawa Sejmiku Śląsk.ego nauczyciel­
stwa szl.ół średnich I wyższych, (m.)

— Gdfuisty w paraHcch śląskich.
Dn. 29 bm. bm. przypadają doroczne 

odpusty w następujących parafiach ślą­
skich pod wezwaniem św. Michala: w
Goleszowie (dekanat Cieszyn), w Kończy 
cach Wielkich (dekanat Strumień) oraz w 
Syryni pow. Rybnicki, gdzie jest kośció­
łek starożytny, zbudowany w r. 1305.

Znamca zam. przy ul. Gimnazjalnej 43 skra­
dziono bieliznę i garderobę.
Z Śwft€?tocBatoTOic.

(—) Bezpłatne kursa języka polskiego.
* Począwszy od 1 października br. rozpocz­
nie się w Hajdukach W.elkicl staraniem gro­
na nauczycielskiego kurs języka polskiego, hi- 
storji, geograji i rachunkowości. Kurs trwać 
będz.e 6 miesięcy: to od 1 października br- 
do 1 kwietnia 1928 r.

Zainteresowani powinni się_ zgłaszać u pp. 
reiptorów szkoły _ p. Mokrosklego, szk iły II 
p Kluga szkoły 111 p. Matemowskiego i szk j- 
*y IV. , .

Kurs jest bezpłatny, (sz.)
(—) Dalsza restauracja kościoła parrPalne­

go w Wielkich Piekarach.
Restauracja kościoła parafialnego w Wiel­

kich Piekarach raźno postępuje naprzód. O- 
becnie sa na ukończeniu prace około budowy 
chodnika szerokiego na cztery metry naokoło 
kościoła, a w budowie sa nowe stopne u 
wszvstk'ch drzwi kościelnych. Przy giránvch 
wejściach zali-żonę zosrana nowe dębowe 
drzwi, otwierańce się na zewnątrz a n!e jak 
dotąd w kierunku wewnętrzrym, co podczas 
częstego natłoku połączone było z po .vážném 
nicbeziWczeńsIwem. (h)

(— ) Święto dzieci w Hajdukach Wielkich.
Dtziś odbędzie si j w Hajdukach Wielkich 

święto dzieci. Po poiuur.iu udadza się dzieci 
pochodem do lasu. gdzie około leśniczówki 
,.N;edźw:edziniec“ o 'będzie się festyn, połą­
czony z koncertem, (sz.)

35 ^Sról. ESutfij.
! Odezwa do obywatelstwa mla sta Kró­

lewskie] Huty.
Z okazji przybycia Puna Prezydenta Rze­

czypospolitej Ignacego Mościckiego w dmu 2 
(października r- b. do Królewskiej Huty na od­
słonięcie Pomnika Powstańców oraz na o- 
twaicie Stadionu upTasza Mag s.rat mias'a 
Królewskiej Huty obywateli o ućekorowan.e 
na dzień ten domów i okien chorągwiami, zie­
lenią i t. p.

Królewska Huta. dnia 27 września 1 >27 r.
Magistrat.

! Zebranie komisji kulturalno-oświatowej.
miejscowego kola Z O. K. Z. w Król. Hucie 

odbędzie się dziś t. z. dn. 28 bm. w lokalu ko­
la p-zv ul. Moniuszki o godz 7,3u wiecz.

! Z T-wa Przyjaciół Teatru Polskiego w 
Król. Hucie.

Z początkiem września br. "din ?o się pod 
przewodnictwem p. prezydenta Spultenstema 
posiedzenie Zarządu T-wa Przyjaciół Teatru 
na ktorem uchwalono prowadził Koło aman «r- 
skie jyzez okres 1927-28 r. Jalko kierownika 
artystycznego zaam^aiżcwaito T-wo Pr zyjaciół 
Teatru znanego ze swej pracj' na całym Gór­
nym Śląsku reżysera Sekcji Teatrów Ludo­
wych przy W. O. P- w Katowicach art dram 
M eczysława Petrzyckiego. Zadaniem Kała 
aimatorsk'cgo jest systematyczne wystawianie 
sztuk narodowych, ludowych i spółcze.snycl] 
tak dla warstw szerszych jak i młodzieży 
szkód mci. Pozatem abv podnieść zamiłowanie 
do sztuki rodzimej i jej twórców u jak najszer­
szych warstw w Król. Hucie i okolicy, będzie 
Kolo amatorskie wyjeżdżać do Chorzowa, 
Wielkich Hajduk, Świętochłowic. Li pi u, Ła­
giewnik itd., gdz'e będizie duwać przedst awie­
nia, poprzedzane krótkiemi prelekcjami. Bilety 
będą w cenach c*d 30 groszy do 1 zł. L)la bez­
robotnych i ich rodzin b leiy będą bezpłatne. 
Koło amatorskie grając stde. ma stworzyć 
silny fundami en. ped pnzyiszly Dcm Ludowy z 
sailą teatralną i obrotową sceną, który to dom 
z wiosną 1928 reku zacznie się budować w 
Król. Hucie. Jak z tego widać. Towarzystwo 
Przyjaciół Teatru Polskiego w Król. Hitrie 
nie zasypia gruszek w popiele, ale z energią i 
ow oente dąży do szerzenia kultury 1 sztuki, na 
grucie Król Huty, czego dowodem, coraz w:tk 
sza dość zgłaszających się na członków To­
warzystwa-

Pierwsze przedsra,wierne Koła Amatorskie­
go im. M. Bałuckiego odbędzie się z począt­
kiem października. Grana będzie sztuka w 3 
aktach p. tyt.: „O c k n i e n i e“, napisana przez 
dra Kazimierza Rakowskiego.

! Ważne dla inwalidów.
Wskutek pisma Powiatowej Komendy l1- 

zupcln eń w Król. Hucie z dnia 15. bm. Magi­
strat miasta Królew sk ej Huty zawiadamia, że 
inwalidzi, którzy otrzymali przez P. K. U. w 
Król- Hucie książeczki inwalidzkie najnowsze­
go typu, winni je uzupełnić fotografią, gdjż w 
przeciwnym razie nie będą mogli orzystać ze 
/n żki ko'ejowej w wypadkach odbywania po­
dróży służbowy ch.

Inwalidzi, litórzy nie mają dotychczas 
książki inwalidzkie' winni bezwłocznie zgło­
sić się -sdbiście lub pisemnie do właściwej P- 
K. U (Referat inwalidzki).

! Wyjaśnlerle.
W poniedziałkowym numerze .Polonii“ do­

nosiliśmy o kradzieży walizki, której rzekomo 
dopuścił sie na dworcu Ktbier z,. Żurawski, 
zam. w Król. Hucie, ul. Jagiellońska 7 i zo­
stał wskutek tego aresztowany. Otoecr'e do­
wiadujemy się. że Sprawa miała się inaczej. 
M anowi :ie zabrał p. Żurawski wspomnianą 
walizkę w celu zabezpieczenia swych preten­
sji w wysokości 160 zł. które właściciel wa­
lizki byl mu dlužen, a na zwrot których cze­
kał Ż- od dłuższego czasu bezskutecznie.

'! Kradzież z włamaniem.
Do składu piekarza Tiebergera w Król. Hu­

cie. zam. przy ul. 3-go Mala włamali się w 
nocy z pon'edzialku na wt rek złodzieje 1 
skradli większą ilość gotówki. Dochodzenia 
prowadzi Ekspozytura Śledcza w Krói Hucie, 
która już Jednego ze sprawców aiesz owała-

! Kradzieże.
Kupiec Rosenbaum, zam. przy ul. 3-go Ma­

ja 49 przewoził transport tornistrów szkol­
ny cli na wózku ręczrym. Chwilę nieuwagi wy­
korzystał jal ś rzezimieszek 1 skradł 12 torni­
strów wartości 85 zł

Szewcowi Sz z ul. Kościelnej wyciągnął 
jakiś kieszonkowiec portfel z pieniędzmi i pa- 
praanń:

Z ireiKmLn’çtego mieszkania Franciszka

X Pożary w Koctuclinle.
Zbrodnicze ręce p-odpaliiy w nocy z 

soboty na niedzie’ç o godz. 3 posiadłość 
fabrykanta szczotek i gospodarza Skrzy- 
dly w Kostuchnie- Stodoła, narełniona 
zbożem oraz magazyn szczotek spłonęły 
doszczętnie. Dzięki temu, że żadnego 
wiatru nie było i straże ogniowe bardzo 
rychło przybylv, zdołano fabrykę i dom 
mieszkalny ocalić. Gaszenie pożaru u- 
trudniała wielka odległość od wody i 5 
straży ogniowych musiało usilnie praco­
wać. żeby pożar się nie rozszerzył. Jesz­
cze przy gaszeniu ognia zauważono, że 
stodoła p. Łucki, oďegřa o 500 m. od rrriej’- 
sca pożaru stoi również w płomieniach- 
I ta stodoła była napełniona zbożem. Po­
żar został w obu miejscach naumyślnie 
spowodowany: w płocie o. Skrzydło 
gwałtem został utwór wyrwany i stodoła 
była gwałtem obw artą. Aby wywołać 
p ipłoch i straże od pierwszego miejsca 
pożaru odciągnąć, podpalono naumyślnie 
stodołę p. Łucki. Podejrzenie pada na pe­
wnego obywate'a Kostuchny. Powodem 
zbrodni ma być zemsta osobista, śledz­
two w toku. Szkoda wyrządzona sięga 
do dziesiątek tysięcy, oprócz wielkich 
zbiorów riewymłoconych pastwą pło­
mieni padły maszyny rolnicze i wielkie 
magazyny szczotek i mioteł.

X Kradzwże.
Do skladu Patyki w Rudiiłtowicach wła­

mali się onegdaj nUznani sprawcy i skradli 
różne towary żywnościowe, poczem zbiegli w 
nieznanym kierunku.

Dnia 22 bm. p^ytrzj-mała policja w Go- 
czałkow cach niejakiego O. z Chebzia, który 
popełnił wiele kradzieży w Goczałkowicach-

X Posiedzenie Rady miejskiej w Mikoło­
wie.

We wtorek o godz. 6 odbędzie się w Mi­
kołowa posedzeuie Rady Miejskiej w sal1 
ratuszowej.

X ZŁkończeikc jubileuszu franciszkań­
skiego.

OO. Franciszkanie z Panewnika za­
praszają wszystkich swych przyjaciół i 
pobożnych na uroczyste zakończenie ju­
bileuszu franciszkańskiego, które się od­
będzie dnia 4 października br Gminy -ter- 
cjarskie powinny się stawić ze sztanda­
rami. Pirogram uroczystości jest następu­
jący:

O godiz. 10 suma poirfyfjkałna celebro­
wana przez ks. BisScupa Lisieckiego. O 
godi,. 11 kazanie wygłosi ks. radca Na- 
mysło. Po kazaniu .procesja jubileuszowa. 
O godz. 15 nieszipory. Równocześnie kon­
ferencja wszystkich księży dyrektorów 
ÍI zakonu śląskiej djecezji w obecności 

Najprzew. ks. Biskupa. O godz. 17 kaza­
nie jubile u sziowe wygłoszone przez J. E. 
ks. Biskupa. Potem „transitus“ czyli ob­
chód pamiątkowy śmncrci św. Franciszka.
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(X) Nasza poradnia prawna w Ryb­

niku.
Dla P. T. Czytelników ,-Po'onji“ po­

wiatów Rybnickiego i Pszczyńskiego 
istnieje w naszym oddziale w Rybniku 
przy ulicy Zamkowej bezpłatna poradnia 
prawna, która załatwia bezipłaunie wszel­
kie sprawy, czy to podatkowe, prawno- 
karne, czy też cjwilne. Porady udziela 
się tyiko czytelnikom, którzy wykażą się 
kwitem abonamentowym za bieżący mie­
siąc.

Poradnia jest czynna w środy 1 soboty 
cd grdz. 11 do 1 po poł.

(X) Nowe ceny maksymalne na nabiał 
I ja zvny.

Od dnia 24 bm. obowiązują; w Rybni­
ku następujące ceny maksymalne na na- 
b . Î i jařmily, .«Ma 25 gr., marchew.

Ł £«U|ł. Dflior.
(b) Przymusowe wyładowanie.
Na połach majątku Gziehów wyłado­

wał dnia 26 bm. o godz. 15.30 samolot H 
pułku lotniczego z Krakowa, ..Beke 2“, 
w którym siedzieli kpt. obserwator Ku­
rowski oraz por. pilot Morawski. Wylądo­
wanie nastąpiło wrskutek defektu w mo­
torze.

—i'u ---- mm—i sa
wiązka 10, jaja wyborowe na targu 20 gr., 
masło deserowe na targu 3.60 zł., ser kro­
wi zwyczajny 60 gr., siano, wiązka 10 funt 
60 gr., koniczyna, wiązka 10 funt. 80 gr., 
słoma, wiązka 20 funt. 70 gr., regras‘ 70 
gr., sieczka 50 klg. 5 zł.

(X) Budowa kościoła w Nied~bczy- 
cach.

Mała wioska Nieć >txzyce w powiecie 
Rybnickim, iia granicy Śląska Opoldcego 
licząca 700 dusiz. podjęła się b. wielkiego 
i chwalebnego wysiłku, rozpoczynając 
budowę kościoła parafialnego. Ziemię pod 
budowę oddał zmarły już obywatel p. 
Szulc, a prace przy budowie wszyscy 
wykonywują bezpłatnie. Podjęty wysiłek 
ten dla zbudowania świątyni Pańskiej go­
dzien iest najwyższego uznania.

(X) Śmiała kradzież.
W’ przepełń km e<m przedziale pociągu 

Katowice—Rybnik skradziono jednemu z 
podróżnych tekę z gotówką przeszło 200 
zł. i -różnemi dokumentami handlowymi.

(X) Przewiezienie dzwonów kościel­
nych do Oolcjowa.

W niedzielę 25 bm odbyło się przy u- 
dziale całej parafii golejowskiej uroczyste 
przewiezienie dzwonów .dla nowowybu- 
dowanego kościoła Chrystusa Króla w 
Golejowi,1.

O godz. 15.30 przybyła liczna procesja 
z parafii golejowskiej z ks. proboszczem 
K. Reginkiem na czele do Rybnika do ko- 
śckiła św. Antoniego, skąd po krćtkiem na­
bożeństwie procesja udała się w drogę po­
wrotną, zabicra.ąc z sobą dzwony, z łożo­
ne na p 'zystrojomym wozie, zaprzężonym 
w 4 konie.

Jak już swego czasu donosiliśmy, dzwo­
ny ofiarowali ks. ks. proboszczowie parafij 
rybnickiej i golejowskiej bracia K. i T. Re­
ginkowie, a poświęcenia dokonał J. E. ks. 
Biskup Lisiecki w czasie swej drugiej byt­
ności w Rybniku.

(X) Nowł cz’onhowl« zarządu szkolnego.
Członkami Zarządu szkolnego w Bluszczo- 

wie m unowaiii zostali pp. J6: ef Szulc i Józri 
Łyka ił z Bluszczowa

(X) Przyjazd dzieci.
Jutro, w cz./artek 29 bm. przyjeżdżają 

dzieci do Rybnika, wysłane na kolonję letnia 
do Jastrzębia i te dzieci, które wyjechały za 
specjalnem zawiadomień em.

Dzieci należy odebrać na dworcu w Kato­
wicach o godz. 15.

§ Założenie iilji Związku Inwalidów 
Góra. i Hutn. w Targowskich Górach.

Przv licanjTn udziale inwalidów z 
Tarn. Gór J okolicy odbyło się tu w nie­
dzielę w lokalu restauracyjnym przy Ryn­
ku w Tam. Górach 'zebranie konstytucyj­
ne filji organizacji inwalidów górniczych 
i hutniczych Wojew. Śląskiego, Referat o 
zadaniach i programie organizacji wygło­
si! p. dr. Kra’ewskl z Katowic. Referat u- 
zupełniły przemówienia pp. Czapli, Mięc- 
kowiaka i świeżo obranego przewodni­
czącego filii miejscowej. W dyskusji po­
ruszono m. in. sprawy rentowe.

3 Cl ££í5je

(:) Tydzień lotniczy w BLlsku.
W czasie od 4 do 11 b. m. urządzono na te­

renie puwi itu ! miasta Bielska „Tydzień Lo­
tniczy“ z okazji którego odbyły się zbiórki 
uliczne i na listy ofiar, przedstawienie w tea­
trze w Bielsku, odczyty i różne inne imprezy 
zwłaszcza po wsiach.

Potvchczasowy czysty dochód wynosi zł 
1800._ Komitet spe dziewa się jednakże, że w 
najbliższym czasie upłyną jeszcze dalsze 
kwoty, tak, że zbiórka na „Tydzień Lotniczy“ 
wyniesie prawdopodobnie około 3000 zł.

(:) Święto pułkowe
4 p. s. p. w Cieszynie obchodził dn;a 2( bm. 

■iwc doroczne święto pułkowe. (fc)
(:) Nowa spółdzielnia budowlana.
W Jarw~rzu założono spółdzielnię 1 udo- 

wlana p. f „Nowa Strzecha“. Jeden odz.ał 
rai isi 100 zł. Przewodniczącym Zarządu jest 

pa*;oi Jan Lasota. (H
Instalacja proboszcza.

W niedzielę, dnia 25 bm. PO południu 
odbyła się, w Jaworzu insia’acja ks. Jara 
Wairzechy. wikarego w Czechowiczach, 
na proboszcza. Instalacji dokonał ks. dzie 
kam Barabasz w otoczeniu licznego du­
chowieństwa i przy nader Dczflym udziale 
parafjan, którzy bardzo uroozyście przyj­
mowali swego nowego proboszcza.

(:) Zawieszenie w urzędów anht.
Naczelna władza kościoła ewangelic­

kiego zawiesiła w urzędowaniu pastora 
Lasotę, proboszcza w Jaworzu, z powodu 
różnych zarzutów, czynionych mu przez 
parafjan. Zarzuty te będą rozpatrywane 
na zebraniu PJesbyteruw w przyszłą nie­
ćcie.
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Progro przyleci Pasa Prezydenta
w Król. Hucie.

Przed rozwiązaniem Rady Miejskiej
w Katowicach.

URZĄD WOJEWÓDZKI ZAMIANUJE RADĘ KOMISARYCZNĄ.Przyjazd Pana Prezydenta do Król. Huty 
nastąpi o godz. 11.20 przez Nowe Hajduki na 
ni- \VolnoiU. gdzie na skrzyżowaniu ulic Haj­
duckiej, Wolności i Szpitalnej ustawiona bę- 
dz'e brama. Pan Prezydent przejdzie przed 
frontem kompanii honorowej, poczem nastąpi 
■powitanie przez pierwszego burmistrza p. 
Spaltenstetna. Stąi uda sie Pan Prezydent do 
kościoła św. Jadwigi, gdzie odbędzie sie o 
godz. 11,35 msza św., poczem nastąpi » godz 
12,10 przejazd do ratusza ul. Wolności i Jag:el- 
lońską na krótki odpoazynek. O godz. 12.35 
rozpocznie sie uroczystość odsłonięcia pomni­
ka powstańców, program przewiduje hymn 
odegrany p;zez orkiestrę wojskową 75 p. p., 
przemówienie, podpisanie aktu erekcyjnego i 
odsłonięcie oraz poświęcenie pomnika, pize- 
mówienie Pana Prezydenta PzeczypcspoliteJ, 
poczem odbędzie sie defilada od godz. 13,10 
do 15,10. w czasie której poszczególne dele­
gacje będą składały wieńce na pomniku. O 
gouz. 15,10 wyjedzie Pan Prezydent z otocze­
ni! m na śniadanie na Pole Wschodnie Skar- 
boferme, skąd o godz. 16,30 odjedzie ze świtą 
do Katowic, poczem jeszcze raz wróci na stad - 
jon o gedz 17,45, zaś o godz. 18.00 opuści 
Król. Hutę.

Otwarcia stadjom. dokona o godz. 13,30 p. 
minister Bartek O tej godzinie rozpoczną się 
na stadionie zawody lekkoatletyczne Kraków

— O. Śląsk, następnie rozgrywka w piłce noż­
nej między drużynami „Cracovia“ — O. Z. O. 
P. N-, na zakończenie pokaz gimnastyczny 
„Sokoła“.

Miejsca zbiórek dla uczestników defilady 
i porządek pochodu organizacyj i związków 
podamy w numerze jutrzejszym.

Rada Wojewódzka dokonała na wczo­
raj szem swem posiedzeniu dalszego roz­
działu pożyczek z śląskiego Funduszu Go­
spodarczego w wysokości 112 tysięcy zł., 
przyczem postanowiono uwzględniać w 
najbliższej przyszłości w pierwszym rzę­
dzie podania o kredyty z miejscowości, 
leżących w okręgu’ przemysłowym, w 
których brak mieszkań daje się dotkliwie 
odczuwać. — Dalej zatwierdziła statut 
dokształcającej szkoły zawodowej w O- 
rzegowie i iprzyznaia zwrotną zaliczkę 10 
tysięcy zł. na utworzenie seminarium go­
spodarczego w Łyskach, pow. Rybnicki.

Jak się dowiadujemy Rada Miejska 
miasta Katowic zostanie rozwiązana 
około 15 października br., na podsta­
wie Uchwały Sejmu Śląskiego z dnia

— Ponadto udzieliła zezwolenia na budo­
wę suszarni przy prażalni „Silesia“ w Li- 
pinach, oraz ustaliła 15 sił nauczycielskich 
w szkolnictwie powszechnem na cieszyń­
skiej części Województwa Śląskiego. O- 
prócz tego Rada Wojewódzka podwyż­
szy ła z dniem 1 października 1927 r. taksy 
szpitalne w Śląskim Szpitalu w Cieszynie 
oraz w innych szpitalach z prawem pu­
bliczności na Śląsku Cieszyńskim, a mia­
nowicie w II klasie z 10 na 12 zł., zaś w 
III klasie z 3,50 na 4,50 zł. Wreszcie na 
posiedzeniu tern załatwiono szereg spraw 
personalnych i komunalnych.

11 maja 1927 r. Na podstawie tej u- 
chwaty Urząd wojewódzki w miejsce 
rozwiązanej Rady zamianuje przewo­
dniczącego i członków Komisarycznej 
Rady Miejskiej. W Katowicach Rada 
Komisaryczna będzie się składać z 15 
członków.

Również i honorowi członkowie 
Magistratu Katowickiego wybrani przez 
obecną Radę Miejską stracą swe man­
daty i w miejsce ich. Komisaryczna 
Rada wybierze nowych członków Ma­
gistratu.

Jutrzejsze posiedzenie katowickiej 
Rady Miejskiej będzie już prawdopodo­
bnie ostatnie. W posiedzeniu tem radni 
polskie] frakcji nie wezmą udziału. Po­
nieważ posiedzenie wskutek gremjal- 
nej absencji radnych polskich, Lędzie 
zdekompletowane,- uchwały1 powzięte 
na tem posiedzeniu nie będą mieć mo­
cy obowiązującej. «■ »-

112 €Cö rl. Rada WOjewéûfta
TYTUŁEM POŻYCZEK Z ŚLĄSKIEGO FUNDUSZU GOSPODARCZEGO.

za bezcen oddalę naUeoize I nap 
piękniejsze materiały na ubrania.

Bielsko - Rynek 14.

Ciwiadczenie.
JAN BRODNIEWICZ W ODPOWIEDZI 

P. JVt KANTOR-MJRSK1EMU

Dziwnemi tni się wyda!ą te komunikaty w 
Polsce Zachodniej" p to zawsze przed 
l-.wszyim?) z dnia 22 9. i z dn. 27 9. br. o rze­
komym zakupie ,/dustz się cnwejących“ do 
Narodowego Związku Powtiańców i Byłych 
Żołnierzy po 10 złofe ái Mam wrażenie, tu 
jest to mowa przez Jc wiat et“; wypłać ml p. 
J. Brodniewiczu pewna sumę w "łotych. a 
*nów pizestai/ę óo was. jak to mi-Jo miejsce 
swego czasu gJzie ta „chwtejna dusza“ dała 
sie przekupić przez Związek Powstańców 
Śl," ich.

Nadmieniam, że n edy źadycfi „dusz chwie­
jących“ nie skupywałem no dziesięć złotych, 
gdyż na ten tel żadnych subwencji nie posia­
dam, «. chcoiai bym- miał, to żal by mi było 
aż tak wy „oka Mmc urfaoić za kuzdezo zwer­
bowanego członka, który za kilka złotych 
dalby sic przekupić. Ludziom, którzy do szt- 
Tegów Narodowego Związku Powstańców i 
byłych Ź łlnierzy chcieliby przystąpić za opła­
tą, pokazałbym drz y i od zewnątrz.

Wiem dobrze, że w szeregach Narodowego 
Związku Powstańców I Byłych Żołnierzy pod 
pre lemura P- Wincentego Karskiego mir. 
W st. sp- są sami ideowi I z przekonania człon­
kowie którzy nie służą spraw.e Związkowe, 
a tensamem też i całej Rzecz- pospolitej Pol­
skiej za srebrniki, — ja.k w maju br. sławny 
p. Marian Kantor-Młi ski za 800 złotych (ośm- 
6et złotych) z Związku Powstańców Śląskich.

Nie jestem również niewolnikiem p. .preze­
sa Wojciechí Korfantego, ja!: to p. Mirski w 
brasie głosi, ale sluże srrawje tak szlachetnej 
z przekonania silnego 1 z idei.

Również uwiadawłian p. Marian IKaitor- 
Mbsk'e 'i w przyszłości nie myślę już a 
łamach pisma z człowiekiem nieczystych rąk, 
jakim jest właśni: iP- kapitan rez. Marjan Kan- 
tor-Mirski polemizować, gdyż mój ho.icr na 
to nie pozwala, albowiem szkoda czasu, który 
w lepszy sposób zużyć mogę dla Związku, 
jak i Rzeczypospolitej-

(_) jan BrocVevlcz,
sekretarz gen. Narodowego Związku Powsf.

1 Byłych Żołnierzy. y

Brak opieki
w szkołach i szpitalach.
Z kół naszych czytelników p:szą nam:
W ub. sobotę w szkole wydziałowej przy 

ul. Szkolnej w Katowicach jeden z nauczy­
cieli klasy III kazał przynieść dzieciom z do­
mu młotki i obcęgi. Gdy nauczyciel długo nie 
zjaw ał się na lekcję, jeden z chłopców, ma- 
mpulując obcęgami uderzył niechcący w oku 
9-Ietniego syna kolejarza. Mikołaja Płachetki. 
Dziecko z krwaw:acem okiem zaprowadzo­
no piechotą do lekarza pow- atowego, następ- 
n!e do szpňala Spółki Brackiej. Stamtąd bez 
opatrunku ojciec odwiózł dziecko do dwuch 
lekarzy, którzy również nie opatrzyli rany, 
wobec czego wrócił z dzieck’em do szpitala, 
gdzie dziecko dopiero po upływie 2Û godzin 
opatrzył lekarz okulista. Zaznaczyć należy, iż 
rektor szkoły wcale nie przyjmuje na siebie 
odpowiedzialności za wypadek w murach kla­
sy i dopiero piątego dnia zawiadomił o tem 
magistrat. Lekarze zaś, zarówno jak i sani­
tariusz szp!lala Spółki Brackiej odmawiali do­
konania opatrunku z powodu niewypełnienia 
pewnych formalności.

Czyż zawsze więc w podobnych wypad­
kach ważniejszem jest wypełnienie biurokra­
tycznych formalności, aniżeli założenie opa­
trunku ciężko krwawiącemu dziecku, któic 
zmuszone jest oczekiwać z bolącą raną ZO 
godzin na pomoc lekarską? Ojciec dziecka, 
rozgoryczony taką „opieką“, wywiózł ranne­
go do kliniki ocznej w Krakowie. Ostatecznie 
wobec braku nalc-řvtego dozoru w szkole i 
opóźnienia opieki lekarskiej dziecko prawdo- 
nodobnie zostanie kaleką na cale życie.

p—O- ;-0—

Ze stowarzyszeń.
• Komunikat Zarządu Głównego Nar. Zw. 

Powstańców i B. Żołnierzy.
Komunikujemy wszystkim członkom naszej 

organizacji, że w dniu 2-go października b. r. 
przyjeżdża na Śląsk P. ï ïez dent Rzeczypo­
spolitej Polskiej Ignacy Mościcki.

Celem powitania Najwyższego zwierzchni­
ka Sił Zbrojnych Komitet Powitania i Przy­
jęcia Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Igna­
cego Mościckiego w Król. , łucie wyznaczył 
dla członków nazej organizacji plac zbiórki 
Król- Huta. iL św. "io.ra 1 plac Mickiewicza.

Zbiór k członków Narodowego Związku 
Powstańców i b. Żołnierzy pimktualnij o go­
dzinie 10 przed południem na oznaazonej ulicy.

narząd Główny Narodowego Związku 
Powstańców i Byłych Żołnierzy;

(_) Wincenty jarski, mjr. w st. sp„ prezes.
(_) Brodniewicz Jan. sekretarz gen.

Przed wyborami do Kasy 
Chorych,

W niedzielę dnia 9 października br. od­
będą się wybory do Ogólno-Miejskiej Ka­
sy Chorych w Katowicach. Głosowanie 
rozpocznie się o godz. 8 rano. Ażeby u- 
niknać tłoku, jaki miał miejsce w czasie 
ostatnich wyborów, będą wyznaczone 
dwa lokale wyborcze.

Z posiedzenia Rady Miejskiej 
w Lublińcu.

Na ostatniem posiedzemu Rad, Miejskiej w 
Lublińcu, które odbyło się w ubiegły piątek, 
przyjęto do wiadomości protokuł komisji re­
wizyjnej Kasy Miejskiej I Oszczędności za 
rrfesiąc sierpień. Na urządzenie kolonji letnich 
dla biednych dzieci przez Związek Obrony 
Kresów Zachodnich uchwalono jednorazową 
subwencję v- sumie 150 zł- Rada Miejska 
przychyliła się również jednogłośnie do u- 
cliwafy Magistratu w sprawie udz,elen:a jed­
norazowej zapomogi w sumie 250 zł. dla Sie­
rocińca im. dr. Mielęckiego. Następnie refe­
rował prezes Rady Miejskiej sprawę poczy­
nionych przez Magistrat kroków w sprawie 
sprowadzenia do Lublińca Szkoły Rolniczej. 
Chociaż miasto zaofiarowało bezpłatnie par ■ 
cele pod wymienioną szkołę, nie udało się je­
szcze miarodajnych sfer skłonić do rozpoczę­
cia budowy. Wobec tego Rada Miejska pole­
ciła p. burm strzowi zwrócić się w tej spra­
wie jeszcze .o p. starosty z prośbą o inter­
wencjo- Zgodni? z uchwalą Magistratu uchwa­
lono oddać wykonan’e planu i projektu doty­
czącego obetonowania rowu przy ulicy św. 
Anny p. Lemaitremu.

Następnie referował p. burmistrz OrlickI 
sprawę regulacji Lublińca. Uskutecznienie te­
go projektu będzie wymagało jeszcze dłuż­
szego przeciągu czasu. Żywą dyskusję wywo­
łała sprawa ustalenia terminu jarmarków na 
rok 1928. Radny v. Rzeźniczek stawił wnio­
sek, o skasowanie jarmarków kramnych, 
twierdząc, że handlarze na jarmarkach sprze­
dają najgorsze towary, przez co ludność wiej­
ąca. która jest ich najlepszą klientelą, pono-

kolosalne straty. Przeciwko skasowaniu 
jarmarków wystąpili radni pp. dr. Willert I 
Drzymała. Po ukończeniu dyrkusS poddał ,pod 
głosowanie prezes Ri*vy Miejskiej wniosek 
Magistratu o uchwalenie 3 jamarków kram­
nych i 12 jarmarków na konie i bydło. Więk­
szość radnych głosowała Za wnioskiem Ma­
gistratu.

.A*

Dziadom i dorosłym
polecamy nową, aromatycz­

ną kawę żytnią „Perola“ 
jako jedyną w smaku i 
aromacie!

Wyłączni wytwórcy 
Heniyka Francka Synowie 

Skawina-Kraków
A.S.

r m

tenir i Ssfrada
A „Gościnny występ MarJI Pllarz-Mo- 

krzyokiei“.
Pnmadonna opery Warszawskiej, Marja 

Piiarz-Mokrzycka wystąpi gościnnie w Tea­
trze Polskim w Katów.cach tylko jeden raz w 
c-wartek dr.ia 29 bm. w operze Û. Pucciniego 
„Madama Butterily*

A „Urwis“.
Pełna humoru krotochwila w 3 aktach 

Bohdana Katerwy „Urwis“ będzie nf jbliiższą 
nowością zespołu komediowego i ukaże się 
w t ątek dnia 30 bm.

Obsadę głównych ról stanowić będą mp.5 
E. Ludwiżanka (rola tytułowa), H. Krzywick i, 
I. Nettówna, J. L.eciersk., J. Mazanok, W. 
Pawłowski 1 L- Wiśniewski. Reżyseruje dyr. 
Wacław Nowakowski.

A Przestawienia popularne.
Niedzielne popularne przedstawienia Tea­

tru Polskiego po cenach zniżonych cieszą się 
niebywałą freku uncją publiczności. Kasa Tea­
tru już w południe z powodu zupełnego wy­
przedania biletów bywa zamkniętą a puhtioz- 
ność, która wcześniej nie zaoipatrzyła się w 
bilety, w ostatniej chwili z xiwodu braku 
tychże nie może być na przedstawień1 u. Mia­
ło to miejsce na nicdzielnem popołndniowem 
przedstawieniu „Halki“ ł ubiegłej niedzieli na 
przedstawieni u „Toski" gdzie tłumy publu z- 
ności z powodu braku biletów musiały odejść 
od Kasy. Niebywale powodzenie niedzielnych 
popularnych przedstawień zachęciło Dyrekcję 
Teatru do urządzania całego cyklu takich 
•przedstawień.

W niedzielę najbliższą o godz. 3-deJ po 
poł. po cenach zniżonycl odegrana będsie tra­
gedia St. Żeromskiego „Sułkowski“. — Bilety 
należy wcześniej zamawiać w Kasie Teatru. 
Telefon 24-48.

A Repertuar Teatru Polskiego w Katowi­
cach:

Środa: .Sułkowski".
Czwartek; „Madama Butterfly" (występ 

M. Mokrzyckiej).
Piątek: „Urwis“ (premiera).

i

Program radiowy.
na środę 28 września br.

Warszawa 1111.
15.00 Komunikat gospodarczy i meteorolo­

giczny. — 16Jo Odczyt dla młodzieży o Wi­
śle. — 17,15 Muzyka lekka. — 19.00 Transmi­
sja z Poznania i pierwszegi zebrania Między­
narodowego akademickiego kongresu misyjne­
go. — 22,30 Muzyka taneczna.

Kraków, 422.
16,40 Program dla dzieci. —■ 17,15 Transmi­

sja koncertu z Warszawy- — 18.40 Rozmaito­
ści. — 20,00 Koncert. — 22.00 Transmisja z 
Warszawy. — 22,30 Transu tsia koncertu z re­
stauracji Pawilon.

Poznań. 280.4. —-»nw'vv.
13.00 Giełda zbożowa f towarowa — na­

stępnie koncAt orkiestry wojskowej. — 14,00 
Glcida pieniężna. — 17,30 Transmisja koncertu 
z kawiarni Wielkopólamka. — 19.00 Transm.sja 
z plenarnego zebrania międzyna.odcwego aka­
demickiego kongresu misyjnego z auli Uniwer­
sytetu. — 21,00 Koncert wieczorny, — 22,30 
Muzyka, taneczna,

Rzym. 449.
17,45 Transmisja Z „Domu Róży". — 21-00 

Wieczór lekkiej muzyki.
Lan^enberg. 468.8.
13-10 Koncert południowy. — 17,30 Koncert 

popołudniowy. — 20,30 Wieczór pieśni, na­
stępnie muzyka taneczna.

Berlin. 4839. . 1 '• I
17,30 Koncert popołudniowy. — 21,30 Mu­

zyka kameralna. — 22,30 Orkiestra Kam rama*
Berno, 441.2.
10.00 Koncert na organacł — 10,30 Kon­

cert. — 19.00 Koncert. — 22,00 Wieczór popu­
larny.

Wiedeń. 517 2.
11.00 Koncert pi zedpolu^nïowy. — 16.15

Koncert popołudniowy. — 20,05 Koncert w.e- 
deńskiej orkiestry symfooi cznet następnie “Jł- 
ka muzyka taneczna. ,
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5 !at i 3 irJjGííy Klin. Człowiek, który założył raj.
Polska Linja Lotnicza (Aerolot S. A.) 

w związiku z rocznicą pięcioletniego istnie 
nia i 'przekroczenia 3 milionów kilomet­
rów, wydala następującą odezwę patrio­
tyczną do swy-ch pracowników:

W dniu 5 września 1927 r. minęło 5 lat 
od chwili, kiedy pierwszy samolot opuścił 
Warszawę dla rozpoczęcia regularnej ko­
munikacji lotniczej w Polsce.

Prawie równocześnie, Ibo w dniu 6-go 
września br. przekroczyła Polska Linja 
Lotnicza 3 00 000 kilometrów.

Pięć lat i trzy miliony kilometrów 
to dwie cyfry, które oznaczają drogę i 
rezultaty w rozwoju naszej Linji.

Przewieźliśmy w tyim czasie przeszło 
23 OCO pasażerów, 450000 kg. towarów, 
10000 kg. poczty.

Cyfry mów lą. czego dotychczas doko­
nano. Dokonano tego, n imo olbrzymie 
trudności techniczne, finansowe i organi­
zacyjne, mimo brak zrozumienia tych, od 
których pomocy mogliśmy się spodziewać 
mimo złą wolę wielu tych, 'którym z naj­
różniejszych powodów zależeć mogło na 
rzucaniu kłód.

Wszystkie te trudności wstrzymały 
nasz rozwój, ale go nie zabiły, gdyż cel. 
do którego dążymy, jest debry i poży­
teczny. Pragniemy dać Poksce, dobrze 
zorganizowane, uznane w kraju i zagra­
nica lotnictwo komunikacyjne.

Jako ludzie pracy i jako obywatele 
mażemy być dumni z tego, cośmy uczyni­
li. Mogliśmy zrotrć więcej — nie nasza w 
tern wina, żeśmy programu pracy naszej 
nie mogli w całości urzeczywistnić.

Pragnęliśmy, by wszyscy współpra­
cownicy pamiętali zawsze o celu, jaki 
nam przyświeca, i by każdy w swoim za­
kresie przyczyniał sie do postawienia pol­
skiego lotnictwa cywilnego na takim _ po­
ziomie, na jakbh znaleźć się onio winno

Wymordowanie 
rodziny nauczyciela.

TRZY OSOBY ZABifE.
W nocy z niedzieli na poniedziałek we 

wsi Pruszków (pow. Mławski) niewykryci 
dotychczas sprawcy dokonali bestj ilskie- 
go morderstwa rabunko wego na rodzinie 
40-1« tniego Bolesława Fawreła, nauczy­
ciela szkoły powszechnej.. Nauczyciel Fa- 
wrei mieszkał w pierwszej chaciu przy 
wjeździe do wsi z 24-ietnią żoną Julianną 
oraz dwoma synicami 4-i'Ænim Zygmun­
tem i rocznym Stasiem, Fnwrel uchodził 
za człowieka zamożnego i starał się od 
dłuższego czasu o przeniesienie do Mła­
wy. Przed kilku dniami otrzymał zawia­
domienie o swojem przeniesieniu do Mła­
wy. Już w środę miał się zameldować u 
władz szkolnych w Mławie.

W nocy z niedzieli na poniedziałek do 
chaty Fawrela wtargnęli bandyci, którzy 
w poszukiwaniu pieniędzy znęcali się nad 
nauczycielem i jego żoną. Bandyci dwo­
ma strzałami w pierś i głowę, zamordo­
wali Fawrela, kilkoma strzałami w piersi 
jego żonę i wystrzałem w twarz cztero­
letniego synka Fawrelów. wcaiał jedynie 
śpiący w kołysce Staś. W mieszkaniu 
wymordowanej rodziny nauczyciela panu­
je ogromny nieporządek, szafy i szuflady 
otwarte, wszystkie rzeczy por y rzucane.

Drogą radjową przesłano zdjęcia kine­
matograficzne głośnego meczu na cały 
"Świat. Scena przedstawia moment piątej 
rundy, gdy Dempsty (na lewo) napróżno 
chce zmóc 1 mjneya.

DZIWACZNY POMYSŁ MANF^FA. KTÓRY JEDNAK W AMERYCE CiESZY SIĘ
SPORA POPULARNOŚCIĄ.

odpowiednio do mocarstwowego znacze­
nia i geograficznego położenia naszej 
Ojczyzny. Przed iakiemiś 30 laty wpadł farmer a- 

merykański Dinsmoor na „myś1 genialną“: 
postanowił założyć nowy „raj“ na wzór

tego, iakiego opis znajduje się w Biblji. Za­
brał się do realizacji prawdz;wie po ame- 
ykańsku: Zakupił sporą posiadłość ziem­

ską w stanie Kanzas i począł tu „tworzyć“. 
Praca nie była łatwa, gdyż „raj nr. 2“ sta­
nowił początkowa pustynię bezwodną. Nic 
dziwnego, że Vzoba było 30 lat na oopro- 
T adzenie dzieła do końca. Mr. Dinsmoor 
uchodzi też w własnych oczach, a po­
dobno i niektórych Amerykanów za zdol­
nego rzeźbiarza. To też ustawił on w 
swoim raju szereg grup własnego Pomy­
słu i wyrobu, które i ają unaoczniać prze­
znaczenie tego zakątka ziemi. I tak pod 
wielkim bukiem, który nazwał „drzewem 
żyda“, ustawił rzeźbę, przedstawiającą 
„Anioła światłości“. „Drzewem poznania“ 
jest wielka jabłoń, gdzie też ulokował o- 
swojonego pytona. Także szatana „upo­
staciował“ w czarnej figurze drewnianej, 
którą na noc oświetla czerwonem i zielo- 
nem światłem. Wreszcie narwaniec ten, 
który jednak uchodzi w pewnych kołach w 
Ameryce za człowieka — oryginalnego, 
zrozumiał w 81 roku żyda, że brak w raju 
istoty najważniejsze] — tj. _ Ewy. Mr. 
Dinsmoor ruszył więc, nie zwlekając, na 
poszukiwanie — towarzyszki życia. Co 
najúziwnieisze, znalazł ją! Zgodziła się 
zostać — Ewą, dziewczyna młoda, dobrze 
wycln wana i piękna, iloząoa fat 20!.„ 
Prz< d rokiem odbył się ślub, a w tym roku 
urodził się już pie~v szy syn, nie wiadc mo, 
OZV Kain, czy Abed?

W dniu 25 września br. zmarł nagle

przeżywszy lat 51.

Zmarły pracował w naszem przedsiębiorstwie prztz 37 Ia+. 
Jego sumienność i prawy charakter zapewniają mu trwałą i za­
szczytną pam.ęć tak u przełożonych jak i u vTspółpracowników.

FriedanshStte
Spâfks Akcyjna.

ZC SPORTU.
Poświęcenie stadionu w Król. Hucie.

w n; uchodzącą NIEDZIELĘ zostanie nareszcie poświęcony stadjon spor­
towy W KRÓL. HUCIE. TRlYKROTME LYŁ TERMIN POŚW.ĘCENIA ZiYluENIANY, 

LECZ TYM RAZEM POŚWIĘCENIE NAPEWNO ODBĘDZIE SIĘ.

W poniedziałek obradowała Komisja spor­
towa nad ostatecznem ułożeniem programu 
sportowego, który przeprowadzony zostanie 
z okazji poświęcenia stadionu. Program u.egł 
znacznym zmianom. Pływacy i bokserzy w 
zawodach udziału wziąć nie mogą, pa'.ancia- 
rze ukończyli już swoje mistrzostwo, zawody 
kobiece również nie mogą się odbyć, bo w 
tym samem dniu odbywają się w Krakowie 
zawody reprezentacyjne między Polską i 
Austrją. Pozostał program następujący;

Pięciobój drużynowy.
Rozpoczyna się w sobotę o godz. 13.30. 

Do zawodów każda drużyna musi stanąć w 
komplecie t. j. 6 zawodników, startując} ch w 
następujących zawodach: bieg 100 m., Suo m., 
rzut granatem, skok w wjż, skok w dat. Za­
wody odbywają się w dwuch grupach. Obie 
walczą u wspaniałe nagrody, które zdobywa­
ją nie tylko zwycięskie drużyny, ale i zwy­
cięzcy w pięcioboju indywidualnym, oraz zwy­
cięzcy w bojach specjalnych. Wszystkim klu­
bom sportow; m i organizacjom p. w. polecamy 
wzięcie udziału w zawodach, bo tylko raz 
nadarza Się sposobność zdubycia wspaniałych 
nagród.

Ił.
ZAWODY LEKKOATLETYCZNE KFAKÔW — 

GÓRNY ŚLĄSK.
W niedzielę o godz. 13.30 rozpoczynają się 

zawody lekkoatletyczne powyższych reprezen­
tacji, które walczyć będą o wspaniałą nagrodę 
Wojewódzkiego Komitetu W. F. 1 P. W. w Ka­
towicach. Nagroda lest przechodnią i pr^^cho- 
dzi na własność oh ręgu| o he zdobytą zostanie 
pięć tazy. Zawody przeprowadzone zostaną 
wodług programu minutowego. Repr-z^ntacja 
Slaska uległa pewiym zmianom 1 obecnie 
przedstawia się następująco:

ICO m: Hadamik. Müller i Witze. II; bieg 
200 m. Szeliga, H; dernik, Rojek; 400 m. Ro­
jek Lebiedzik K. i Loewe; 800 m. Ryba, Rze­
puś i Rojek; 1500 m Ryba, Rzepuś I Kocur; 
5000 m. Kasprzyk i Nowara; 110 "lotki: Ki­
sieliński, Anders 1 Gilewski; kulą: Skiba, Kie- 
rot; dysk: Rogowski i Majorczyl:; oszczep:
Kulisz i Turczyk; w dal: Zieliński. Loewe II 
1 Gilewski; w wyż: Czaja. Brandi i Wiśniew­
ski; o tyczce- Gilewski I Kiapczyk. 5 “lafeta 
4X100 m. Hadamik — SzaHg- — Müller — 
Blitzer II. (Rojek » Loewe II). Sztafeta 4X4G) 
m. Rzepuś — Rojek — LebLdzlk — Loewe I. 
(Kołakowski i Szeliga).

Przed zawodami powita gołej prezes G. O. 
Z. L A. I WTęczy pamiątkowy proporzec.

W czasie zawodów po rzutach odbędą się 
pokazowe gry w palanta, oraz przeprowadzo­
ny zostanie mecz w koszykówkę.

Defilada.
O godz. 13.30 przeprowadzoną zostanie dr 

filada wszystkich zawodników. Na czele defi­
lady kroczyć będzie naczelnik wszystkich im­
prez sportowych, kierownik Oimdka W. P- 
w Katowicach kpt. Uhaez. Za nim kr >cza 
przedstawiciele K. O. Z. L. A., zawodnicy lek­
koatletyczni Krakowa, przedstawiciele G. O. 
Z. L. À., lekkoatleci śląscy, biorący udział w 
zawodach reprr.zcntacyłnvch przeda.awiclele 
„Cracovji“, drużyna fooť~ korą „CracovJT, 
przedstawiciele G. Z. G. P. N., reprezentacyjna 
drużyna G. Z. O. P. N., zawodnicy. bioTący 
udział w zawodach koszykówki, zawodnicy, 
biorący udział w zawodach palanta, organiza­
cje p. w ] kluby sportowe w porządku zależ­
nym od biorącj ~h udział w zawodacu pięcio­

boju. Najliczniej reprezentowani ltroczą na 
czele.

O. Z. O. P. N. — CRACOVIA,
Po defiladzie odbędzie sie mecz ťootbalo- 

wy Cracovia — G. Z. O. P. N.

KTO WEJDZIE W NASTĘPNYM ROKU DO 
LIGI PAŃSTWOM ÏJ?

W niedzielę na boisku K. S. „Śląsk“ w 
Świętochłowicach odbędzie się pierwszy mecz 
footbalowy o mistrzostwo okręgów PoIski. Jak 
wiadomo, mistrz okręgów Polski wejdzie do 
Ligj Państwowej w mielce Jutrzenki lub in­
nego klubu, który zajmie ostatnie miejsce w 
tabeli państwowej Ligi. Drużyna Śląska zmle- 
tzy się z druży.ią K, S. .Podgórze“ z Kra­
kowa. K. S. Podgórze, zasilone bowiem zna­
kom. tymi graczami klubów, należących do P. 
Z. P. N.. nietylko z-dobyl mistrzostwo, ale 
przedstawia b. twardego 1 niebezpiecznego 
przeciwnika. YV każdym razie walka między 
kandydatami będzie ostra.

TRENING PRZEDOLIMPIJSKĄ GRUPY 
ZAPAŚNICZEJ W KATOWICACH.

W tych dniach przeprowadź 1 pp. Dr. Ml- 
sluro z Warszawy z ramienia Komitetu ohm- 
pijskiega oraz Dr. Krajewski z ramienia Kato­
wickiej Poradni Sportowo-ltkarskiej szczegó­
łowo badania fizjologiczno-lekarskie i pom a- 
ry antropometryczne kandydatów do przy­
szłej ołlmpjpjy w zapaśnictwie 1 podnoszeniu 
ciężarów. Grupa zapaśnicza odbywa obecnie 
pod kłerown ctwera Kom>s?rza Pytlusińskiego 
trening wyniórczy (eliminacyjny), przyc/em 
co 10 dni p vddawani są zawodnicy szczegó­
łowym badaniom kierownika poradni sport.- 
lekarskiuj Dra Krajewskiego, bi.il .ma rentge- 
nowsk.e zawodników (prześwietlenie serca) 
wykona Instytut rentgenowski dr, Kukow- 
skiogo.

NA OBCE UDZIE 7-mel ROCZNICY 
S. M. P. KOŃCZYCE 

osląg.ilęto następujące wyniki;
P:F:a nożna:

I. S. M. P. Kończyce — I. S. M. P. Makoszowy 
1:6 (0:1).

Ora toczyła sie o w*eniçâ ofiarowany przez 
gospodarzy.

GL S. M. P, Kończyce —
, II. 8. M. P. n ikoszDwy

3:2.

Pafants
L S. M.F Bykowlna — n. S. M. P. Bykowlna 

49:40.
Ora o dyplom zwyciężyła I. S. M. P. By- 

kcwina.

DZILSIECIOBÔJ LEKKOATI ETYCZNY:
Bieg 100 m.: Badura, Nawa Wieś w czasie 

12.02.

Bieg 400 m.: Skorupa, Nowa Wieś w cza­
sie 4.44.

Skok w dal: Niem’ec, Kończyce 5.15 mtr.
Skok w z wy i: Wolny Bykowlna 1.60 mtr.
Skok o tyczce: Kozubek, Bikowina 2.70 jji.
Rzut kulą: Badora. Nowa Wieś 8.45 mtr*
RzUi dyskiem: Kcoubek, Bjkowina 26.85 m.
Rzut oszczepem: Kozubek, Bykowina 37.55.
Rsut graratem Kozubek, Byków, 51 25 m.
Bieg na 1 >00 mtr. z oo^odu spyvftlonei 

ť "y wypadL

ROZPOWSZECHNIENIE RAKA WŚRÓD 
LUDÓW EUROPY,

Znary medyk szwa'carski. prof. Plttarä 
z Genewy, ułożył antropologiczną mapę Eu­
ropy. wykazująca jakie rozmiary przybxra 
klęska raka wśród poszczególnych klas I na­
rodów, zamieszkujących Europę. Z niezwykle 
cennego dokumerhi tego wynika, ze straszli­
wa ta choroba pochłania największą stosun­
ki wo Dość ofiar pomiędzy szczepów t zw, 
„długogłowych" zamieszkujących północne 
kraje Bu: ooy Śródz' emnamorskie natru ust 
i adriatyckie ludy, należące do rasy „okrą- 
głogłowych*, wykazują zmroznie większą od­
porność organlzmj ua wszelkiego rodzaju zło­
śliwe nowotwory.

NIEZWYKŁA PROPAGANDA WYBORCZA,
Prow’ncja francuska szykuje się już ener- 

giczr ie do przyszłych wyborow parlamentar­
nych, uciekając się cz; „„m do iście amerykań­
skich sposobów agitacji. „Flgau“ wzmiankuje, 
że w jednem z południowych miasteczek dwaj 
tamtejsi lekarze podejmują s;ę bez] Jataie ope­
rować każdego pacjenta, który w dniu wybo­
rów zobowiąże się głosować na wskazanego 
ar zez tych eskulapów kandydata. A więc zdro 
wie mieszkańców tego grodu zależy od prze­
konań partjjnych rozpolitykowanych íekanzy,

PRZYCZYNY KULTU WŁOSZEK DLA 
."USSO1 INIEGO.

Wielki mistrz faszyzmu wytłumaczył sam 
niedawno pewnemu dziennikarzowi angielskie­
mu. czem zaskarbi! on sobie ta* gorące sym­
patie swoich współrodaczek. Oświadczył on 
wprawazic, że jest bezwzględnym przeciwni­
kiem mchu feministycznego, i że kobiety nie 
powinny się mieszać do polityki, ale stanął 
jednocześnie osobiście w obronie „płci słabej" 
i przeprowadzi! szereg odpowiednich reform 
prawno-socja'nyoh. Jego. pomiędzy innemi, 
zasługą 'est ustanowienie specjalnego podatku 
od bezżennych mężczyzn, całkowicie przezna­
czanego ra wsparcie dla niezamożnych matek 
i bezdomnych dzieci.

.—o-e —■*

NAJLEPSZY SKOCZEK ŚWIATA.

Murzyn JMfefft atrr ykaó«Vi HubK«.rdt 
skftczyjt w. tych hthńCk, 7,998 m.



Çtr. V.

Juž bilans haedlliu zagranicznego za Upiec 
dawał maim pćwmość, že jei te'my po ttj dru­
giej bezpiecznej stronie Rub,«kom, zaś cyfry 
sierpniowe nie pozoist itwiają już żaldine] -yąitpli 
■wcéci. Zapewne, są .takie szczęśliwe kraje. 
t.Jre mają przez 12 miesięcy w roku czynne 
saido w obrocie zagranicznym, — ale nie 
trzeba odraziu za dużo wymagać. Wprawdzie 
nasz bilans kryje w sobie wieje n edcmaigau 
ale stcp./wczo stiw erdizić można, że me kry- 
}e poważnego niebezpieczeństwa oMa waluty 
I że. wykazując slalbe scrcrtiy naszej gospodar­
ki, pozwala nam jednak dostrzec niezaprze­
czony jej roziwój.

Saldo sierpniowe jest 
aJe znacznie mniejsze od 

Pnzy-wóz
1927

Styczeń
Luty
Marzu.
KiwieJeń
Maj
Czerwiec
Lipiec
Sierpień

Tysiące 
107 606
111991
128 306 
148 196 
163 814 
1ÓU040 
136 195
129 862

wprawdzie ujemne, 
poprzednich.

VVywóz Saldo 
złotych w zlocie 
114793 + 7 095 
116394 + 4103 
128 736 + 436
119411 —28784 
114177 —49 637 
144 036 -46 034 
113 911 —22 284 
120 600 — 9 263

A zartem przywóz stale wzrastający aż do 
maja i stale spadający od tego azasu, — wy­
wóz utrzymujący się prawie na niezmier ta­
ným poziomie ogólnym, przy pewnych dość 
zmacanych zresztą wahamiacři wewnętrznych. 
Przyczyny talk‘ego kształt rwani a się przywo­
zu poznamy bez trudności, przygl; dając się 
cyfrom dotyczącym artykułów spożywczych-

Tysiące złotych w złocie 
1927 Spożywcze Zboża % Zb ża % 

wogóle chlebowe wszelkie
ryż, mąka

Styczeń 23 789 345 16% 5 992 25%
Luty 25 . 56 6 937 27% 9 J74 36%
Marzec 31874 9 302 30% 11835 &%
Kwiecień 37 779 16 728 44% 22 286 59%
Mad 57 316 31925 56% 41234 22%
Czerwiec 53 766 29 641 55% 40690 75%
Lip ec 27642 9024 36% 15477 55%
Sierpień 18 284 3776 27% 6864 38%

Tu prawie nie po*raeba komentarzy. Nasze 
brallci apr<xwizacy?ne na przednówku uwidacz­
niają sic jaskrawię w rosnących aż do maja, a

potem silnie spadających cyfrach przywozu 
przede wiszysłkiem zibóż, a także innych arty­
kułów. Jeżeli odrzucimy ryż jako towar spro­
wadzony bez względu na urodzaj (chociaż nie 
zawsze w tak dużych ilościach, około 2 i pół 
razr więcej niż w 1926 r.) to przekonamy się, 
że w eter osie od stycznia do sierpnia br. zapła­
ciliśmy Ki sprowadzone zboże i mąkę 143 
miilj. zł. w zł. tj. bez mała tyle, ile wymotei 
■tegoroczny deficyt (145 mHld-) Cyfry de uwy­
datniają dużą zależność naszego go&podars-twa 
społecznego od produkcji zbożowej. Przydam 
trzeba zaznaczyć, że nawet u na lepszym ro­
ku powojennym 1924-25 na . wyżka wywozowa 
wynosiła zaledwie 600000 tan tj. że przy uro­
dzaju niższym o 1 t ta ha*, nadwyżka ta znik­
łaby -zupełnie- Przy jeiszcze mniejszym uro­
dzaju zmuszeni jesteśmy zboże im pertować, 
nart żaląc na szwank równowagę bilansu han­
dlów ego.

W dziale produktów zwierzęcych nic wódać 
w cyfrze ogólnej większych emiatn, ale przy 
bliższem przyjrzen u się można co do prze­
mysłu garbarskiego wyciągnąć pjwne wnioski.

Tysiąae złotych w złocic 
1927 Skóry Skóry Proc.

surowe wypr. stos- sur- 
do wypr.

Styczeń 2127 3 060 69%
Luty 2 672 3282 81%
Manze; 2 869 3 852 75%
Kwiecień 3938 5832 73%
Maj 2 764 4614 60%
Czerwiec 2945 3838 77%
Lipiec 3741 3 861 <n%
Sierpień 3323 4383 75%

Widoczne sa tufaij następujące objawy:
wzrastają wszystkie pozycje przy.wczu, ale 
tempo wzrostu skór surowych jest silniejsze 
niż skór wyprawionych, co może świadczyć 
tylko o wzmocnieniu się garbais+wa. Dodaj­
my przylem, że o ile w .pierwszych ośmiu mie­
siącach 1925 r. jedna tona przywiezionych 
skór surowych kosztowała 1155 zł w zł. a skór 
wyprawi/ nych 4973 zł., w zł-, to w takim sa­
mym okresie br. wartość ta wypada 1606 wizgi, 
MM zł w zł. Jest "to niezaprzeczonym obja­
wem, te przywozimy lepszy towar, co. świad­
czy o pc,dn esieniu się wyma.gań a więc siły 
kupczej konsumentów. i .... j.. .

W nudach że laznych ł cynkowych trwa 
nadal pewna tendencja do wzro stu przywozu, 
co jest objawem zrozumiałym i korzystnym. 
W dziale materiałów i prze twoi ów chemicz­
nych meorganiczmya’i widzimy od liipca już 
sezonowy wzrost przywozu łomasówtei, zaś 
od sierpnia wzrost soli potasowych. Mimo du­
żego zwiększenia produkcji i zbytu krajowych 
fabryk sztucznych nawozów, a zars zem daleko 
Idących udogodn eń kredytowych i zniżek cen 
(Chorzów!), skonstatować -trzeba, że import 
nawozów sztucznych w okresie od stycznia 
do Sierpnia br. wyniósł 427 milj. zł. w zł. w 
stosunku do 163 m®. zł w zł. w roku ub. Ze­
stawiając to z równoczesnym wzrostem przy­
wozu iiaszyn rolniczych, musimy uważać to 
za nader korzystny objaw dźwigania się nasze­
go rolnictwa.

Iłuport żelastwa nie zmniejszył się mimo

obaw związanych z zamknięciem wywozu 
niemieckiego. AJe o ile wartość 1 tony od 
stycznia do lipca wynosiła 60 zł, to w sierpniu 
wzrosła do 94 zł.

Przywóz maszyn i aparatów ułatwiany o- 
becnie ulgami celnemi, ma niezaprzeczoną ten­
dencję rozwojową:

1927 Przywóz (tysiące zł. w złode)
Ogółem Bawełna Przędza

Styczeń 31154 11402 1.768
Luty 31-316 11-898 1.652
Marzec 31.425 11.938 1558
Kwiecień 4C 465 14436 2.699
Mad 35.116 12,147 2501
Czerwiec 39-038 13.513 2.733
Lipiec 33.312 12.620 2.086
Sierp eń 33-410 13526 2086

Przędz. Tka:i. Przędz. Tkam.
1927 Ogółem baw. baw. světu wełn.

Styczeń 6-360 484 2 401 1.135 480
Luty 553/ 392 2.123 1.061 536
Manzec 6-916 407 2329 1588 501
Kwiecień 8-975 590 4.337 1.501 627
Ma] 5.600 610 1586 1.338 885
Czerwiec 6276 535 1.69S 1.879 447
Lipiec 82-11 887 2.605 1.711 1.262
Sierpień 8-344 524 3.688 1.662 1015

W przewozie n'ema nic szczególnego du 
zauważenia. Paziom jest ciągle wcale wysoki 
(bawełny przywieziono o poDwę więcej riż

Tysiące złotych w złocie
Masz. Obraib. Masz. Masz.

1927 i ap. wo- do drz. wiók. rota.

Styczeń
góle

6 981
1 met. 
1401 977 448

Luty 6526 412 1153 792
Marzec 6868 425 1 132 1439
Kwiecień 9 210 1028 2 602 1393
Maj 10716 725 2 572 1 928
Czerwiec 9979 473 2135 1855
Lipiec 13 243 693 2134 2 349
Sierpień 12 635 529 2 375 2 780

Przeciętna
Styiz.-sienp.

miesięczna.
1926 3 910 242 438 617

Styoz-sierp. 1927 9 520 713 1883 1 624
Postęp jest stały, zwłaszcza zmierzający 

swym wysok m; poziomem w maszynach włó­
kiem' azych. Również uwagi godzien jest o- 
gromny wzrost importu maszyn rolniczych od 
roku ub. pomimo, że urodzaj, a stąd środki 
pieniężne ziemiaństiwa mus;alv być słabsze niż 
w zeszłym rok» Świadczyłoby to o poprawie 
stosunków kredytowych oraz nabraniu pewnej 
otuchy.

Pre drukcja włókiennicza wymaga paru oso­
bnych uwag. Nie obejdziemy 6ię tu jednak betz 
cyfr;

Tkaniny Wełna Przędza Tkamtay Tk. jedw

1.141 8.960 2-426 438 1583
1.353 7.471 1.755 523 1-470
1-570 6.968 2.092 675 2-144
2.493 10561 2.428 752 1.720
2.053 8892 2.086 733 1966
2.085 10550 2-919 587 1578
1.613 6.168 3547 526 1.153
1510 5.691 3-902 549 959

w r. ub..) wzrasta przywóz przędzy wełniane}, 
zaś przywóz wszystkich tkaniu -.aznacza sta- 
łi spadJc. (Jakże niezbędmam jest ogłoszenie 
dat dotyczących przyzm nyoh pozwoiet przy­
wozu i stopniu ich wyzyskania!) Wywu?. tek­
styliów sprawia nam miłą niespodi ankę. Pc 
p łomie wiosennym, wywoianvm raipiowa- 
dzeuiem w P*’mur ji non ej podwyższonej ta­
ryfy celnej, poprawił się silnie wywóz tkauim 
bawełnianych. Niema kwestii, że :wrcty ceł, 
tralotawane jako środek przeiśctawy mogą 
nieć Skutki korzystne, ale do -czwoju gospo- 
darrtwa społecznego przyczynią się tylko wów 
czas. gdy rówmoczew forsować się będzie

— 4 —

lezíono, Tylko na 'śniegu miejsce odtajało. A po powrocie do 
celi, która była zamknięta, święty Jan znalazł swoi płaszcz na 
kołku.

Ludzie widzieli w Tern cud i mówili, iż sam Pan Jezus sta­
nął na drodze świętego, aby otrzymać od niego jałmużnę.

Innym razem tak samo oddał buty i poszedł dalej boso.
Dla żaków był „śpiżamią“. Codzień przed jego celą zbie­

rała się gromadka, którą wedle możności obdzielał, o sobie 
zapominając. Ale pewnego razu był tak ciężki przednówek, 
że zabrakło zapasu w jego celi i ogarnęła go trwoga o dzieci. 
Czemże je żvwić będzie?,

Wtem z natchnienia Bożego przyszła myśl szczęśliwa. 
Wziął małą tackę z kościoła św. Anny, zapalił na niej światło 
i udał się na rynek do przekupek, które sprzedają grocłu mąkę 
i knsze Tam prosił, aby każda z dobrej woli dała po. ziarnku 
grochu i po szczypcie mąki, a Bóg tę drobną jałmużnę roz­
mnoży.

I tak się stało. W kościele na Tacy płonęło odtąd światio 
przed obrazem świętej Panienki, a poczciwe przekupki choć 
po odrobinie dokładały codzień mąki, soli, kaszy, często i grosz 
się znalazł. Nazwano -to „śpiżamią Matki Boskiej“, a więc nie 
mogła być pusta pomiędzy .wiernym ludem i biedne żaki nie 
zaznały głodu.

Łatwo zrozumieć, źe święty Jan kochał prawdę, lecz zo­
stało wspomnienie, które najlepiej świadczy1 o tej cnocie.

Powracając raz od chorego, spoikał w lesie zbójców. Żą­
dali od niego pieniędzy. Oddał, co miał przy sobie, aby ich u- 
chronić od zbrodni zabójstwa. Przysiągł, że więcej nie ma, 
i poszedł dalej spokojnie.

Wtem sięgnął do kieszeni i znalazł w niej grosz. Prze­
rażony, że popełnił mimowoli kłamstwo, wraca do zbójców, 
i oddaje im pieniądz.

— Skłamałem mimo chęciT — tnówi ło nich — wybaczcie 
mi i weźcie, co przy mnie zostało.

Zbójcy z początku nie mogli zroMfnléï, a Skore zrozu­
mieli, padli na kolana i błagali świętego, aby im przebaczył. 
Potem prosili, aby modlil się za nich do Boga, porzucili roz­
boje, oddali mu skarby, .akię «ogrufcna&iiJi, a sami rozpoczęli 
pokuię za grzechy.

[>riZYJACIEL DZIECI
r illlilllllllllllllllilllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllMIIIIIIIIIIIIIIIIIW^

Czytanki dla dziatwy do lat 12

Nr. 30. Katowice, 28-go września 1927 r. Rok I.

MARIA KONOPNICKA

Jsktc w naszyjn drsná
oOo—^

(Dokończenie),

Na prawo, na lewo,
To idą pokoje,
Tam z mamą się uczą 
Siostrzyczki dwie moje.

I jedna i druga 
Pomaga już mamią 
To jabłka obrywa,
(Gałęzie też łamie!)

To idzie do sklepu,
Gdzie nabiał zebrany,
(Jak wróci, to takie 
Ma wąsy z śmietany!)

l
A dziecko zobaczą,
To wszystko-by dały 
— A biedny! A śł1 myl 
* lT ‘ *A małyl

»■*tri
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rozmai organizacyjny pr >dùkc}i. W gałęziach I zmu&zaflą du racjonalizacji.
przerošaie tych, jutk iro wtoa, mogą zwroty I Wywóz roto czy uzmysłowi nam następująca
cel być wynzucomyim pieniądzem, o ile nie I tabelka:

styc-z. kity irarzec łowiec. mai czerw. Upiec sierpień
Pr od spotżyw. wogóle 30,92 35,69 32,39 28,11 26.4 26-84 20,12 20,77
Cukier 17,81 14,59 6,31 3,52 2,82 2,34 0,52 0.32
Jaja 2.(fó I,li2 8,98 M,95 11,92 11.60 8,19 9,54
Mięso 2,41 3,61 „.33 4,34 3,31 4.81 2,69 1,07
Masło 0,15 1,12 I1,92 0,79 1,17 2,76 3A2 2,59
Pasza 2,29 5,28 3,90 3,14 4,25 3,22 2 4 5 3,80

Bkrpont ja!j byl c 30 proc. większy niż w 
rdku uib., (masła przeszło dwukrotnie, a paszy 
u 80 proc. większy. Wywóz mięsa czeka na 
traktat z NlcmcaMi.

Wartość wyiwoiziu dirzerva wzrosła o parę 
mffljonuw, glówmie dzięki papierowe» — a'e z 
uzmamiem podnieść trzeba, że former o w za'zia- 
cza stały i duży <wzirc ?t zaś wywóz mebli w 
sierpniu się .podwoił. Węgel trzyma się ni 
poziomie majowym (.powyżej .milkną tan), zaś 
nafta, której wywóz na w’osinę upadł silnie z 
pow< idu nadprodukcji airrurykiJiisk.ej i awantur 
w Chtoaoh, trochę się dźwignęła. Ais trwa­
jące jej rozbicie wewnętrzne, oraz znane kon­
szachty amerykańsko-soweckie i zatarg z An- 
$iją nie wiróżą pomyśta . eh krn*-Tnktur.

— Wmicuki są krótke. Sk mpensów aliśmy 
Już szczęśliwie deficyt żywnościowy. Dzilfel 
naSz han lei eaçran'cmy daje dar&z goaócdar- 
strwa sipołeczncgo będącego na dorobku: oży­
wiony .przywóz surowcó w i środków produit- 
ęj!, wstnzenręźliwoiść w Imporcie konsumpcyj­
nym. żimud.ia i ciężka prüfca nad rozbudową 
wywiani, niepozibawicua dobrych w i iiików na­
wet Vf wywozie "'Tizeimysłi wym. Zaoerwne. 
dafleko n®m leszcze do ideałów, znatmy bnwiemi

aż nadto dobrze liczne słabe strony naiscego 
przemysłu. Aie to ostrożne i wstrzemięźliwe 
uznanie, po wielu łatach, dziś można wypowie­
dzieć z satysfakcją 1 otuchą

Z. R. G.

Wiadomości gospodarcze.
PODATEK SPOŻYWCZY OD CUKRU.
Podatkowi spożywczemu od cukru od dma 

30 września )ň27 r. w myśl najnowszego roz­
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 13 września 1927 podlega wszelki cukier 
buraczany i trzcinowy, wyrobiony na obsza­
rze Państwa Polskiego, oraz cukier sprowa­
dzany z zagiancy i z wolnego miasta Gdań­
ska. Wysokość podatku wynosi:

1) 35 A od stu kilogramów wagi netto cu­
kru. wyrobionego w cukrowniach krajowych 
w ypnicach kontynccntu.

2) 75 zł cd stu kilogramów wagi netto cu­
kru. wrrowadizonego do wolnego obrotu po­
nad ilość, określana kontyngentem.

3) Ponadto wszystkie cukrownie czynne w 
Polsce, są obowiązane, do uiszczania opłaty

M®T©WA.[3I^ MW * «Samts*

S i a-
patentowej od każdej tonny wyprodukowane­
go buraczanego cukru białego lub surowego, 
oraz takiej samej opłaty od każdej tony wy­
robionej rai nady.

Wysokość opłaty patentowe, wynosi 040 
zł od każdej zaczętej lub wyprodukowanej to­
ny cukru białego lut surowego, względnie ra- 
finady.

Opłatę patentową obowiązaną jest przed 
rozpoczęciem kamnanji uiścić każda cukrow­
nia zgóry w wysokości 400 zł od pierwszego 
wyprodukowanego tys:ąca ton cukru surowe­
go lub b ałego względnie rafinadv a następnie 
uiszczać zgóry po 40 zł od każdych daiszych 
lOu ton v. > mienionych produktów.

Od poJstku zwolniony jest:
1) cukier wywieziony zagran.cę lub na ob­

szar wolnego miasta Gdańska bez względu 
czy jest w stanie surowym, czy też w prze­
tworach cukrowych:

2) cuk!er. prze maczouy dla przen y słu. o 
ile nie produkuje środków spożywczych;

3) cuk*er w 'tanie denaturowanym, dla 
karmienia bydła i pszczół;

4) ora? próbki cukru do 100 gramów.
Do uiszczeń a podatkr obowią-nna jest o- 

soba, wprowadzająca cukier do wolnego obro­
tu-

Podatek ten może być rówmeż zakredyto­
wana z wyjątkiem pr’\ w< żoneio z zagranicy 
lab wolnego miasta Gdańska. Bz.

ZWOI NITNIF SUROWIC OD CŁA.
Z dniem 19 yyrześnia 1927 r. yvc'.ne są od 

cła surow ce i szczepionki sorowa L-zane do 
Polski a to: surowxe używane w lecznictwie 
przeciw cholerze, dżumie, jadowi wężów, go- 
-ączce siennej i wąglikowi a wj mienjonemi 
w punkcie 3 pnz. 44 taryfy ccinei. (Dz. U. R. 
P. Nr 54, poz. 540 z roku 1924). Bz-
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BANK POLSKI ODDZIAŁ W KATOWICACH 
płacił yv dnto 2-7. 9. 27. za:

Doi amervkań-kie 
Funty angielskie 
Ft. szw&jcarsk...
Fr. francuskie 
Fr belgijskie 
Liry włoskie 
Flor. holenderskie 
Koronę zzeskic 
Korony szwedzkie 
Korony duńskie 
Korony norweskie 
S. ausTjackie 
Mk. n’emieek e 
Doi kana.-i «kie 
Gd. gdańside 
I gram złftia 
1 gram srebra 
1 ?ïo'.v w złocie 
I Mkn. w zloc'e

8.91 8A8 S£7
43 42 43-33

172.02 17168
34 92 31.85
24-80 24-75
48.62 48-52

35 "'.80 357.08
>r. 411

239.55 239.07
233-50 238-02
235.— 234.53
125.76 125.51
212.35 m 93

■«
’72^5 172.50

5.9,
0.149 

172.30 
2 127U433

GIEŁDY PIENIĘŻNE.
Warszawa 27 9. (wł. k.) Dolar Etanów 

Zjednoczonych 8.91. sprzedaż 8.93. knpn 1 8.89. 
Całe zapotrzebowanie pokrył Bank Polski. 
Dolar poza giełdą 8,175. 100 zł w złocie 172.30. 
Dla akcyj tendencja modRleisijjł, ruch mały. 
Z pożyczek państęyowych mocniejsza 5 proc. 
kor.wers;, -na, słabsza 5 proc. konwersyjna ko­
lejowa. L.sty zastayyne mocniejsze.

Warszawa, 27 9. ÍPAT.) Papiery pań­
stwowe. 5 proc. pożyczka konwers. 62. dola- 
ró\ę'ka 5950. 10 proc. pożyczka kolejowa
102.50, 8 proc. listy z-stawne Banku C »spodar- 
stwa K. ajoweyo 92, 8 proc. obligacje kom. 
Banku Gospodarstw a Krajowego 92. 8 pmc. 
listy zastawne Państw. Banku Rolnego 92.

Warszawa. 27 9. (PAT.) Akc’e. Bank 
Dvd ut. 133 50. Bank Poiski 149-50- -151,00— 
150 Bank Sp- Zarobkowych 93.50—94.50. Bank 
Przem. Lwów 10~.50. Czersk 1.15 Warsz. Cu­
kier 5,50. Wysoka 133. Warsz. Węgiel 107— 
109.

Poznań, 27 9. fPAT ) Akcje. Bank Prze­
mysłowy 1.25. Bank Sp. Zarobkowych 97—93 
—95, Bank Pnzn. Zierr 3.60.

Berlin. 27 9. (PAT ) łewizy wschodnie. 
Wypłaty na Warszawę 46,85—47.05. na Kato­
wice 46,875—47.075, na Poznań 46.775—45.975, 
na Bukareszt 2.622--2634. na Rygę 80 88— 
81na Rewel 1.121—1,127, zloty 46 80— 
A” 20!

GIEŁDY TOWAFCWE.
ZBOZE.

Berlin 27 9. (PAT.) Łiełda zbożowa. 
Pszenica 254—258, żyto 241- -244, jęczmień 
217- 224. jęczmień brow. 2">0 -265. owies 197 
—209. kukurydza 193—195, mąka nczenna 
32.75- -3C.25.

Odpowiedzialny redaktor: 
Stanisław Nogal. Katowice

— ? —

To zaraz go jedna,
To druga znów bierze,
To buzię mu myje,
To fartuch mu pLrze.

To wstążki mu wiążą 
Z warkoczy, pod szyją, 
To mało się z sobą 
O niego nie biją.

— 3 —

My dzieci już w strachu,
Za pasdm już nogi«
A przybysz: — Z dalekiej 
Powracam ja drogi —

I stoi i patrzy,
Oparty o ścianę,
I łzy mu u rzęs iw 
Tak świecą jak »zldane«

A kota potrącić?«
— A, kotuśL A, szkoda!... — 
Aż piszczą, aż płaczą!«
Już taka ich moda!

Ja kocham je bardzo, 
Bo dobre ogromnie! 
Lecz chłopiec, to lepiej 
Pasowałby do mnie!

A tata do niego:
— Gcść w chacie — Bóg w chacie 
Siąiż z nami u ognia 
I ogrzej się, bracie!

I idzie podróżny 
1 mówi: — O Boże! 
Błogosław te progi 
I ściany w tym dworze

• »

Gdy jesień już minie 
I zima przyleci,
To wszyscy siadamy,
Gdzie w.ąże Piotr sieci.

I ogień tak trzaska,
I iskry tak świecą,
1 bajka za bajką 
Ze śniegiem tam lecą.

A wicher zahuczy 
Po mrożiiem gdzpś niebie^
To zaraz się bliżej 
Tulimy do siebie.

Wtem nagle drzv'- shr-—pną 
— Pochwaionl — ktoś powie. 
Wszedł biedny podróżny 
W kapturze na głowie.

święty Jan Kanty nauczał w ak^demji kraTo \ skin i sły 
mjł i pobożności i miłosiernych uczynków. Mióstwo zostało 
opowiadań o jego dobroci, gdyż dzielił się ostatkiem.

Raz w zimie podczas mrozu, ujrzawszy na śniegu prawie 
nagiego żebraka, cddał mu własny płaszcz i poszedł do ko­
ścioła, gdzie miał odprawić mszę świętą.

Ale przedewszystkiem porta! jeszcze lud?' aby zabrali 

biedaka do ciepłego schroniska. Ubogiego jedual już »ie zna

•) Z czytadle jka Antoniego M 1 kn I sm e r n W nwH szkole". 
Wydawn. Zakl. Nar. Im. Os lab ch we I «.„wie.
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Wykwintne 
smaku

mieszanki herbaty, 
paczkowane:

nr. w 
Nr. 12 

Nr. II ;
najstarszej polskiej i chrześcijańskiej firmy her­

bacianej, egzystującej od 1840 roku

Hrpjowa Murfswpła Hwbaty
tàxnfej T-wo Â. StfUfóSLUi

S, útka Akcyjna 4092
'WmsrtamcE, 3l$fiod&ww<a 25.

Kiosk na Wystawie w Głównym Pawilonie

Zastępstwo lub skład fabryczny

aaardSé"? gaflgojmži
i ižcmfSíéT? giejgryan,

S*r. 11.

■lia Górn. Śląska lub ew. całej 
Polski odda obcokrajowa fabryka- 

Zgłoszenia pod Bo. 4138 do 
administracji Polonii.

Śląska Fabryka 
Chemiczna

ÆUsoïï'' Katowice II
99«^ WyspranskiBgo 3.

poleca jako specjalność k bJ I KCaJiter m lar kl, klej 
r^ilhugjfj neutralny d'a przemysłu paptrowego, klei 
dyksiryno'vy, kle] żywicowy do linoleum i (Sa celulozy, jako- 
też wszelkie kleje roślinne, pahmkowo przewyższając-, wyro .y 

L Tt‘. 9-44 — zagranicznych firm. — Tel. 9-44

* te/»7ilFi
, ,e - z* ifuT :

2 używane lub nowe maszyny do 
mieszania betonu dla popędu 
motorowego 

5 maszyn do mieszania wapna dla 
popędu motorowepu 

1 motor benzynowy 6-konny 
1 lok ami ibllkę 6—8 konną prze- 

w sźną
2-8 km kolejki w dobrym stanie 
10—40 wywrotek 600 m/m pojemn. 

3/« m3
1—2 lokomotywki parowe lub 

motorowe.
Szczegółowe oferty nrleży prze­
lać i c dnia 5 października br. 

p^d Bridowa Portu 342G do Adm . 
■aEMntka dostaw ■ we Lwowie

gSfcj5?f5i 5 = łl W

Zicmitial
fhfiant ! przemysłowe
wagonami wprost od producentów 

dostarcza
fan MifrazęwsK!, lwów 

ui. IfisMIeöo nr. i.
Oferty na żądanie. 4154

wykonuje w obecności pacjenta

''v“Wfy'SSJE! ̂  JZrno ynmtci
z Wrocławia 13 Auguststr. 132. Wdntech314paźduernika 19'.7 r 
w Kato-licach czynny w domu J. ."Mit. ulica św. fana Nr. 13.

OMsraft.
Magistrat m. Katowic przyjmie 

do tut. Łaźni miejskiej

oiałą, kilka wagonów ma 
do oddania. 4128

ftejęfiotf WyeiąźPpwa
gow. Leszczyński 

poczta Osieczna. (Poznańskie),
fSSB WBSEXNSBR

masażystę
ze znajomością pływania, języira 
pi il|J,ie;o i niem -eckiego.

Podania należy wnosić do dnia 
l-go paźliz et.nka br.doMagistratu 
— Zaoąd 7 «Madłw Miejskich — z 
dołączeniem tyclerysu i świadectw.

4152 •mtarttefri«*»

!CiSW I

SI. Mü, Liiec i
Telefon Nr. 1.

poleca wyroby własne, doborowej jakości, zestawione 
z najlepszego rentyfikatu i naturalnych ekstraktów.
nuriownle B deń«a83«2"B9e.

Telefon Nr.

Kte# na Wyttwłi 5» Gnanym ?wHw:!e.

— 185 —
«

— Ä, Madelonl — ryknął baron, a Zreflektowawszy się 
szybko, przedstawił gościom swą sekrclaikę i zaczął ją ty­
tułować per „panr‘:

— Jakież bogi łaski we panią sprowadzają do Puitenzorgu?, 
Czy zaszło coś ważnego? Pewnie nic... Wobec tego rozwo-« 
lisz... pozwod pani z nami szklaneczkę szampana?

Mile Citroucourt nie odmawiała z zasady, a wychyliwszy 
z należytymi przystankami szklaneczkę, wyjaśniła powód nie­
oczekiwanego przyjazdu:

— Ubrałam sie właśnie j jechałam do przyjaciół, gdzie 
miałam zamiar spędzić wieczór...

— Eawią się moi urzędnicy... Eawią się! — rechotał 
rozweselony baron.

— Kiepsko się bcwią, jak fo aan baron zaraz usłyszy, 
gdyż zepsułam sobie wieczór przez moją nadmierną slużbi- 
stość

— Wynagrodzimy to sobie teraz!
— Wątpię. Otóż przejeżdżałam właśnie koło naszego 

biura centralnego, kiedy coś mnie tknęło wstąpić na górę. 
Dyżurny urzędnik i telefonistka byli tak zajęci sobą, że... no 
mniejsza o to. Ledwie weszłam do naszej centrali telefonicz­
nej, dzwoni mi rdzymiasiowa.« ' ,

— No? No? _ .
— Poznałam gtos Thcobalda. Pan barón p3Hť*ía $v$a 

młodego mieszańca.
— Młodszych urzędników to pani cof.rawda lernoj odentnfe 

Pamięta, ale w konkretnym wypadku przypominam sobie. To 
ieden z praktykantów w twardej szkole Pk-jOfconga.

— Ten właśnie.
— I cóż słychać w Blijatjap?
— Blijatjap nie -istnieje już od wczoraj.
— Co??? Jakto? Więc jednak wulkan?
— Wulkan? Bynajmniej... Bunt robotników...
Posypały się gorączkowe pytania, Ltpre zagłuszył praw­

dziwy ryk rozjuszonego barona:
— Więc tam... takie nieszczęścia, a pani tu ęobie cedzi 

słówko po słówku?
— Ç^wiadam za porządkiem! — odparła mile Giron- 

COUrt, robiąc miny zj&rsaoną i obrażoną zarazem.
— Giucliam! Na Boga, słucham! Tylko prot zę mówić... 

szybko !
— E,dę się więc streszczać. Otóż wszystkie budynki ko- 

Ionji spalone do c-iatniego. Część wysadzono dynamitem,
_ Pci Kl.ong?
— Pd Khrng zjedzony przez pantery pana barona! — od­

pada spokojnie Madelon i poddosła nowy kieliszek do ust. 
Wypiwiiaust wina. ciągnęła dalej:

.— Powstańcy, czy buntownicy, jak kto woli, wymordo­
wali lilku najbardziej znienawidzonych dozorców, wszystkich 
biaf. li i mieszańców powlekli ii sobą i wyruszyli pi zez pusz­
czo w sbonę Ringat Ji /tçQbaid słyszał, że mają jutro napaść

Książki
do podróży

poleca
Księgarnia

POLONII
Sp. Wyd. 

w Rybniku.

©I*Î3*Z
Przemyśl sztuczno '«imienny, skład pomników 

i wanien najnowszego wynala ku
iSc Ra* 3>ertka 121

poleca

pafcnfewwe mmi /fceanîtf
z armafornurego fcamianfa *?Ia*iiEnł Jf7na 
lazłui, íia Múry uzyskał Juž patenty zagrań.
Wanny są tańsze od blaszanych, W użyciu 
niezniszczalne a w wyglądzie wspaniałe. 
Długoletnia gwarancja. Żądajcie prospekty.

vms
Z powodu prze 
budowania po e- 
cam meble pc 
nBjtaffsżych ce- 

łtltók: ładni- 
i, iynlalki,

"lííhnlB i -ne­
bit ’i(jedyńcz-

Katowice 
|j«l. Kościuszki 13 

Telefon 117n
, ■ izi.1’ ■■>
fias ci .i

■ak z wina, likie 
i rów, orunatno 
"aszki z mag« 
Nr. 6, jakoti ż 

potłuc? on szkło
Iiu6‘)frf Ezr.łi
1 Mil Hu‘a, ulica 
Gimnazjalna 2, 
Telefon 799

jlj Soszakają * 
a vracij Ff

MAGAZYNIER
z praktyką ko­
lejową i prywat 
mą, obznajoimio- 
my z fasiążko- 
iwościa. prowa­
dzeń lem kairito- 
teki, ekspedycją 
kolejową 1 cel­
ną poi.iznkiiije 
iposi dy Łaska­
we zgffjiszenia 
do admr-mist racji 
Polomii w Kato- 
wicaich prd „I 
P. 15“.

4024 a.
Szczotkarski 

czeladnik z do- 
bremi świadec- 
twatni poszmkiu- 
je posady. Ła­
skawe zgłosze­
nia Sta-zkowa. 
iKarków FeKcJa- 
nek 14.

4104 a.

^ éprzedaie ^

C
S? o ko je \
OBiébťcwane W

POSZUKUJE 
się dla pana u« 

«neW-owamego 
pok-ołu L calko- 
wi-ttm utra;'ma­
tli en, Oferty z 
podaniem ceny 
do Poflicmji ťoid: 
„Utrzymań e“.

4099 a.
SfiłieMzJctmlm )

DWA do czte­
rech pokoi po­
trzebne zaraz 
w Katów icach 
lub okolicy. Wa 
runiki stosownie 
do umowy- 

Zgłoszenia F-a 
„Pilot“ Kato­
wice. Rynek 8.

4092 a.

ZNauka
mgchoaanie)

Instytut Muzy­
czny najwięk­
sze konserwato­
rium na Śląsku 
przyjmuje na­
dal wpisy uczni 
codziennie od 
10—1-ej 1 od 3 
Go 7-ej w Se-

WILK rasowy 
bairdzo ootry, z 
wysdkim rodo­
wodem z Nie­
miec na sprze­
daż okazyjnie. jacie Ka.
» f ■ 150 z P0’ towice. Teatral- 
wodu przerwi-
waidizkj. Mali- 
•jruWiski. Sosn-o- 

wlec 3 Maja- 35. 
Kraików FriEcja».

fowice. 
na 7.

MEBLE wisziel- 
kiwgo rodzaju 
wytrdby tapicer

4027a.

ZQUBION. 
papiery wo>»ko- 

skre, poleca raaliWe na nazwl- 
łamiej na dogt- öko Henryk
dinych warum-
kaich Wari law- waiżmlam.

S ład Me-
KartoiwL-e,

Huta ul. Wol­
ności 1.

4111 a.

%Ootne 
posnag

KOMM S

FAtflťKA ESENCJI
«»fcU-WIA

PoizvŁu|ęmy 
,dla nier -ielkicj 
fabryid (łama­
cze kamienia, 
■Walce do mie­
szania) dziebie- 
gu weTkmisii.raa 
■dtisarza, m> 
jacego prc.iya- 
dzić samodziel­
nie rtfeh fabry- 
tuiny. Zgłcsze- 
nła z odbiisaflni1 

■świadectw 
do Pcloiii pod: 
„Samouzieiny". 
_______ 4W‘ aj_
poszukuje;
rutynowanej 

pedagoga dla 
udsiel-.sma oso­
bie stzfiszej Je­
żyka łacińskie­
go. Łaska-a e 
zgłoszenia do 
Pc'onjl pod ,,J- 
B.“ 40?’u a.

SPRZEDAM z 
'powoidu wyja- 
ja^du sklep ka- 
.eliuszy daim- 

slkich w w;id- 
kiej miejscowo­
ści 1 6. dobrym 
punkcie. T rzy 
pokoje zaraz do 
objęcia. Z, Ro­
szenia do 4'o- 
Icniji“ mod „S. 
: D. 4108 a. 
Nśnk^szein unîe 
ważi lam ksią­
żeczkę wcisko­
wą, wysław bną 
na imię Naaiaśi 
Besser ur. 28 
J*. 1896 r. w 
Szczakowej a 
zairu etrakąb01» 

elb-csrie w Ka­
towicach ni- 
Dyir.+cyfi.ia 3. 
Naftafi Besser 

4109 a.

HeruTka unie-

4102 a.
Unieważrlam 

Młyńska 5, Kr. plkrndizcną łosią»

I -1

BUFETOWA 
na raefrunak 
P >ti*ebna od 1 
10. Restio-acia 
Jan Kifbańsfc,i, 
i ^rlej. td. 3-4,0 
Maga 30.
_____  4095u.
POSZUKUJĘ 

służącej lub po- 
flugaczl.i. Zgł. 
ń. Oen. Żacz­
ka 3. 4107 a-

'teczkę wojski», 
wą, wyst. pinze* 
P. K. U. KtóI. 
,rfnita na nazw.» 
sko Auguistya 
Kozioł.

4106 a.

OKAZYJNIE
sprzedam gobe­
lin paryski offaz
kilka
dolej.) wybit- 
nyW.i 
Kntrr.A hnndlh- 
ray wykhraz »d 
Otdąd-ić: Kra­
ków. śei'jl«k!eigo 
3, paífer wrso- 
ki na lawo g» 
dáliny: 4—7.

4103 a.z

Na Wystawi® 
Oasr&J.«rcTe? W 

Katowicach 
vkn nlzávjío dn.
25 hm. iportfel 
zawierający do- 
fctfflr jfit osobi­
sty. wyciąg x 
teiąg ludności 
aminy Kromo«» 
łów. weksel na 
150 rubli, wysi. 
małżonkowie 

Firki l akt do. 
b powolnej umo­
wy z mrożonka­
mi Zgryźniak 
w Ktminutowi©. 
WrzynÆi* po» 
wższ© ddku- 

mortta miiewoa- 
niam. Kaziimfor« 
But -.yński gmi­
na Nfwka.

41C0a.
ZQU3IONE pa» 

obrazu yjtjitry wojsku
w-'-üune przez 

artystów PKjTJ. Kraków 
sa jatzwi-o! 6. 

Karol Hajto o- 
ídewaůnlaim.

4093 a.

^ Státní ^

Do sprzedar’a:
aip- raty teatr.- 

«f©ryaz"o«o 
Tan-iirara“. Wií 

dchnoiść: teotr’dpncyjne
IżFiput — Wy­
stawa- od 5—7.

4997 a.
WANNA żela­
zna, biała na 
sprzedaż z po~ 
wodiu prz-rpiro-. . ,,
wadaki. Maili- ^up,eCie^ 
pi owsiki So’Bo-

-'CHC’ESZ otrzy- 
‘ Jnać POSADĘ? 

usisr uku.T- 
ryć fotrsa fa- 
iiowe kor.-spon 

prof. 
Sokułowiosa. 

Warszawa. Źó- 
rawia 42. Kur­
sa wyuczają 11- 
s ow.iie: bu­
chalter}!. ra­
chunkowości, 

ko­
respondencji

POSZUKUJE 
efę młodsi Fram 
crtłski bub Szwaj 
carki z francu­
skim — guwer- i owsiki, .
namtki do poi- wlec 3 Mej* 3,5.7,an ‘9^vci s f* 

40Ó3) diomfji. nauld 
handlu, pi.iwa. 
laligrafji pisa­
nia na maszy-

- Fał
biec, nie * >

Vałd
■nii',

skieigo dołżego 
domu do trojga 
dzieci 3, 6 i 8 

nr Warunki 
dóbr* Zgłosze- 
! - llstown^ lub 
piśmienny de 

Dyiręktorewel 
Farja®zeyst *j 

i}?trroaA Gór­
nicza Kop Linia 
.'•'lora. telefon 

■ąhfy.-,* 1?,
4110 &-

(
£okatt % 
handlom, ,, -ach Po ukoń­

czeniu świadec- 
jtwo. Ząd licie 

prospektów.
SKLEP z m’e- 
szkanlem do 
wj^ajęcia z po-J. 
wedu wyjezuu SM ŻCZNF o. 
bardz© tamio- blady od 12 -5 

Sosnowiec, |i kolaci-" ‘ 
Kon«t"uty»w5r.. nametiit *-o» j

•-'-a 1. rra-nc^Mła 33,
4101 » I. p.

2330^7863930588330646020

C$B ^-0B
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r 's
Podziękowanie

za trzy harmonijne dzwony tonacji G-H-D. 
ogólnej wagi 1029 kg ulane przez firmę 
Karol Schwabe w Białej. —

Trzeci miesiąc już mija, jak rozkoszujemy 
się dzwonami z P. T. odlewni. Cała parafja 
jest nadzwyczaj zadowolona. Zachwycamy się 
wszyscy pięknym ich głosem i harmonjąrtonów.

W imieniu całej narafji ślę P. T. firmie 
wyrazy uznania i serdeczne podziękowanie 
za solidną i artystyczną robotę. —

e;s. l Paáflan, 4
prouvez juraijí &óra PnławsKa,
djecezji Sandomierskiej, poczta Puławy.

Góra Puławska, dnia 23 września 1927r.

FUTRA
solidne 3353

o najnowszym kroju, po cenach niskich poleca
sfsiud! futer

Jl^iomiego ‘Jfetąfofoi ' yrt 
rv JárnRoivie,

ulica Szewska 1. IZ Telefon 3464.
——— Największy wybór. =====

Sprzedaż hurtowna i częściowa.
Przyjmuje również wszelkiego rodzaju przeróbki i reperacje

Tïïinwî

Restauracja

Katowice, ulica Mickiewicza S I. 
Tel. 2120 nad Kawiarnie Atlantik

Najprzyjemniejszy lokal ‘
poleca swoje pierwszorzęd­
ne obiady - Menus i wybo­
rowe kolacje á la carte

Na obecny sezon wytwarzania 
soków owocowvch polecam
Wielkie r iruflïls I urrt- 

j»*r co dont© e^o
ivyrofoy wieîa

jak:
drożdże winne we wszystkich 
gatunkach, rurki do fermentacji 
w 6 rodzajach, broszurki z re­
ceptami, korki i szpunty, lak do 
butelek, pergaminowy papier 
z salicylem.
©erzsrdl 3f£ mietiofi 

Droger a Iris
Mysłowice, .bytomska 8.

U sklad
Drogcrja pod Aniołem 

Wielkie Piekary, Maraćka 47.

RrrktVTir.-'Æ

řiflsi ontE
szczupleją po użyciu p unadv „Htí 
Nol“ do nabycia w aptekach, dro' 

guerach i Perfumerjach. 
Główny Skład: Droguerja Krakó w 
Prądnik Czerwony 3S, Tel. 3510

FUTRA
Polecam swój bogato zaopatrzony 
skład futer zagramczn. hurtownie 
i częścowo. Ceny przystępne.

SCSS1ER
Kraków, Miodowa 5.

borówcza.i i porzeczniak z r. 1026. 
w baryłkach od 4 1 wzwyż po 2 zł 40 gr za litr.

Przy wi<j3i8z«eh zamAwie- alacli znecznlejszy oprol
wysyła

Wvíwórnia Win Owocowi* 10. Ognizwskiej, 
H!s5z* fiörna, pociła, hoioj w miejscu.

1'eis'ffl Słfiśik Pira i Kris m G»i«i
Poífflaň-Niraaísite

polecają w wielkim wyborze: jabłonie, grusze, śliwy 
czereśnie, wiśnie, brzoskwinie, morele, orzechy 
oraz krzewy porzeczek i malin.

"ibłcnie najwięcej polecane,możemy dostarczyć 
po kilka tysiçcv sztuk z każdej odmiany.

Szkółki nasze odznaczono na Wystawie Ogrod­
niczej w roku 1926 w Poznaniu, dyplomem uznania 
(naiwyższą nagrodą).

Ccnntlt nnn wysyłam" na ż^aanle Bezpłatnie.

Nr. 266. — 28. 9. 27

T/apro, Cement, Gips,
Trzcinę sufitową, Rury kamionkowe-cemenljwe 
Cegły szamotowe, Płyty piekarskie (Radeburg)
Ptyły łerrakotowe i ścienne, 

Li:j.*ye, [>^ameniowe 
i Kii. iklh'7 ielazne,

Botert strzii. Kalorie*
Buro i Składnica Wo 464

nrzv ul. Mickiewicz i 19. Telefon 2102

'katówice ul.3kaja^6

TOVARY SKÓRZANE 
PERFUMERIA

“C&ŽDA toeSpfcsstöroa ^ATSM. wie,
PRZETWORY OWSIANE zawierają dużo 

SUBSTANCJI ODŻYWCZYCH
(c»„3, WCj] ruitrp«, tłuszczu ‘ťp.í

i dlatego też takowe najchętniej stosu«e -ako pokarm dla swych dziec-

„OWSIANKA“ Sp. z o. o.
ffmiim' liTirii i tSSnr u.. jflUiiTl. 1B1 '"Br'Ei Hi 'ii. SSolrli iimllnl!v!luflrrli'«T' ‘ ~ «ntTÏTOn* '■ t'.i

Sosnowiec, Sienkiewicza 10. Tel. 47.
(wystawia na Wystawie Gospodarczo-Spożywczej w Pawilonie Otównym)
B»snv“r-'Cra znoine ate • eL «-'»ł »«ramii :

ITUM. ,SSTB D-U&Ł&jr

mw owsiaiic Z 
iląoUę owsianą & 
Kakao orstene K 
fir/í35 owsie«? 0 
liawęięczmiemią W 

mieloną I 
zbożową fi

Za j-oaryiższe wyroby fabryka nasza trzymała wiele odznaczeń, między innemi:
w 19i)8 r. Medal Srebrny na Wystawie Hygięnicznei w Lublinie;
w 1909 r. Medal Złoty na Wystaw.e Przemysł.-Ro‘,n. w Częstochowie;
w 1911 r. Najwyższy Dyfflom iL-nanla na Wystuwfe Fprmaceutyczne, nodczas ZJa :d-i 

Lekarzy i Przyrodników Polskich w Krakowie;
w 1975 r. Medal Zloty na Wystawie w Enkarcsrcie i t. ip.
Op.rie sfer (naukowych (z 1926-27 r.) o MĄCZCE OWSIANEJ ZDROWIA.
Profesor Uniwersytetu Poznańskiego, Dr. Med. Paweł G~ndtowsH, Poznań.
Wyręby WPanóv. znam i polecam.
Dr. Pala Arnold Lwów.
Zastosowałam mączkę owsianą w stanach wycieńczenia, po grypie, kokluszu, zapa­

leniu oskrzali z bardzo korzystnem skutkiem. Także i u dzieci zdrowych, a chudych i r t- 
doicrewnych wywiera mączka owsiana dobry wpływ i dzieci ‘oŁ—a*. »a w dze.

Mogę wobec tych korzystnych wyników jakie osiągnęłam pnzy i >o90w ula tych 
środków, z pełnem zaufaniem polecać mączkę 1 kakao owi.aoe.

Dr. Józef T ednarskl w Alwerni.
Mączka owsiana i kakao owsiane, wyrabiane nr falryce W P. od ïowtadain Wsześflm 

wymogom w odżywianiu dzieci słalbowityrh i chorych. Przetwory powyższe wyrabiane w 
fabryce W. P. są smaczne, dzieci j° chętnie spożywają f przybierają na wadze. Sądzę, że 
i inni Panowie Lekarze przepisywać je będą.

Pr. DauaSewlcz Adam Wilno.
Preparaty Pańskie stosuję u sieb’-e w domu dla dzieci i znajduję, iż zasługują one na 

największe poparcie.
Star. ty Asys.. Klin. net r.-psych. U. J. Dr. Eugeniusz Czcikow.4d. Kralów-
Bardzo Jietnie będę protegował wyroby Szan. Pono. stosując takowe u siebie w dcemi, 

doszlem do przekonań a. że zasługują one ne. najgorętsza poparcie.
l ekarz SpccJ. w chorobach lerwowych Li Med. Ksrveq ńskl ťydecoxcz.
Donoszą z przyjemnością, że mączkę owsianą Szan. Pi na daji -rłas-iemu dziecku 

z dobrym skitkiem i ctęinie ją polecam.
Dr. Juliusz Siisryoiji, Przemyśl.
Mączkę owsianą Pańską sti -u>Je już od dłuższego czasu »ako środek odżywczy i w 

zaburzeniach rawierfa u niemowląt z pomyślnym skutkiem.
Dr. M. Wojtkiewicz. Bydgoszcz.
Mączkę owsianą Pańskiego wyrobu już stosowałem * dokrm ateMMwa o nfeoowak- 

scentów, szczególnie zaś w okresie popołogowym.

Ka 4, kwartet przyjmują wszystkie urzędy pocztowe, 
listonosze, nasi roznosiciele, agentu ry i 

“ ->■«- “ •* « -= - filje jak również centrala naslu miesz­
cząca się przy ul. Sobieskiego 11 zamówienia na „(fola ni*;“ po cenie abonamentowej ;

1. „Polonia“ kosztuje z odnoszę liem do domu i w kioskach zt. 3.— nriesięcz 
nie, kwar*alnie zł. 9.—.

2. przez pocztę odebrana przy okienku albo doręczona przez listonosza do do­
mu, miesięcznie zł. 3,41 a kwartalnie zł. .10.23.

Uprasza się o wypełnienie i wrzuceme do skrzynki poczto wej.

Mentám zomówieiia.
Do

Urzędu Pocztowego

w.

Niirejszem zamawiam .,ffo!onie"‘
1. do odebrania przy okienku
2. z doręczeniem do domu przez listonosza
3. za miesiąc październik po eřaie zł. 3.41
4. za 4. kwartał 1927 t po w>*e zt. 10.23,

(Niepotrzebne skreślić!)

Nazwisko..... Zawód -

Miejsce zamieszkania---------------------------------- ---------------ulica-

— J86 —

na plantację z kolei i zdołał w lesie umknąć swym strażnikom. 
W południe dotarł do posterunku wojskowego w Blijatjap.

— Prawda.. I te darmozjady nie słyszały, jak mordo 
wano moich ludzi, nie widziały łuny nad kolonją?

— Theobald zastał drzwi posterunku zaparte, a kiedy 
wspiął s ę do zamkniętego okna, ujrzał pomordowanych żoł- 
írerzy. 1 rupy leżały poukładane w równych rzędach... Więc 
Theobald pospieszył do najbliższego urzędu telegraficznego...

— Zamiast telefonować z pierwszej lepszej wioski po 
drodze.

— Wiosek musiał unikać, gdyż wszyscy mężczyźni po­
spieszyli do szeregów powstańczych, a pozostała ludność by­
łaby go zamordowała bez wahania. Zresztą mówił mi, że na 
cafei przestrzeni aż do rzeki wszystkie słupy telegraficzne i 
telefoniczne są wykopane i leżą... Most zerwany... MLsial prze­
płynąć wodę wpław i dopiero wieczorem...

—7 Dobrze! — przerwał rozgorączkowany baron. — Py­
tała się go pani, czy zaalarmował odnośne władze?

— Naturalnie, że go pytałam... Nie zrobił tego jeszcze, ale 
poleciłam m i, aby Mę udał, gdzie należy!

— To skandal!... Skandal, że nikt jeszcze nie wie, iż w 
sercu Jawy trwają zbrodnicze rozruchy... Od czego płacimy 
podatki? Od czego wojsko? Od czego gubernator, rezy­
denci? — pienił się Pieter.

— Spokojnie, baronie! — rzekł nader chłudno de Wlif. — 
Być może, ze wieści są oardzo przesadzone, być może zresztą, 
ï : tak jest, dk pani opowiada. Niema w tem nic dziwnego, 
że w całej okolicy nie zvTÓcono uwagi na wypadki ubiegłej 
nocy.. Detonacja dynamitowa i echa wystrzałów wzięto za 
erupcję wulkanu. T akie same wytłumaczenie musiała nasu­
wać łuna pożaru. Musimy patrzeć na wszystko ze spokojem. 
Udamy się teraz wspólnie do gubernatora.

-— Idźcie sami! Ja nie pójdę! Jestem zbyt zdenerwowa­
ny. Biorę pierwszy z brzegu samochód i pędzę ratować 
Ringaf.

— Jeśli pan baron woli...
Jakaś wysoka, dziarska postać stanęła w wejściu do se- 

‘ paratki...
— Co nowego, kapitanie? — zapytał de Witt, odpowia­

dając na słuzbisty ukłon przybyłego oficera...
— List od jego ekscelencji, panie generale... Odnoszę z 

dwugodzmnem spóźnieniom, gdyż nie mogłem pana generała 
odszukać...

Zaciekawiony do najwyższego stopnia Ahmed Salah po­
słyszał szelest rozkładanego papieru. Kilka sekund ciszy, 

potem głos we Witta:
— Więc niesłuszne były pańskie zarzuty, baronie. Jego 

eks :elenc'a iuż wie od trzech godzin o pożałowania godnych 
zajściach w Blijatjap i wydał odpowiednie zarządzenia. Wo­
bec tego r»n zeznania s& zbyiocęnę. Nic Jest pan- przecież 
naocznym áwiaďdero
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